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tODZKI 

Stawka na R. Szurkowskiego 
W czechosłowackiej prasie w 

samych superlatywach oce11ia 
się postawę naszych kolarzy r>a 
dotychczasowych etapach XXIII 
Wyścigu Pokoju, Oto kilka ty
tułów wziętych z ,Rudeho Pra 
va". „Ceskosloveńskv'ego Spor
tu" . . ,Prace", ,,Zem edelskijch 
Novin": „Czy zdoła wygrać ktoś 
Inny?" .,Polski testlwal na szo 
sach CSRS" .,Hegemonia ja
kiej n~e pamięta historia", 
.• Kto potrafi pokonać Pola
ków?". 

wrotek", k'tóre zdarzyły 1m idę 
na drugim l trzecim etapie. 

Co sądza trenerzy czołowych 
zespołów o dotychczasowym 
przebiegu wyścigu? 

K. Hatapka (CSRS) - jest bar 
dzo zadowolony ~ zaistniałej 
sytuacji. Uważa on, że jego 
drużynę stać na sukces w Ber 
linle ale lr.dvwidualne zwy
cięstwo najprawdopodobniej od
niesie Szurkowski. Drużyna 
CSRS wykonał~ · dobrze zada
ni" zlecone jej na pierwszych 
etapach. Wydaje mi się. te 
wyścii? rozegra sie między Pol 
ską I CSRS dopiero n„ ostat
nich etapach Na razie trzeba 
dobrze przygotować pozycje do 
decydującego ataku I oderwać 
sie od groźnych Jeszcze ekip 
ZSRR i NRD 

W sobotę rozpoczęły się w 
Chorzowie obrady Komitetu Wy 

konawczego Swiatowej Federa
cji Młodzieży Demokratycznej. 
z udziałem delegacji sponad 50 
krajów. Posiedzenie KW SFMD 
poświęcone jest obcbo.dom 100 

rocznicy urodzin w. Lenina, 25 
rocznicy zwycięstwa nad fa
szyzmem. solidarności ~ wal
czącym Wietnamem. Komitet 
Wykonawczy przedyskutuje tak 
te I ostan platformę politycz
nej działalności federacji na 
przyszłość, ustosunkuje się do 
węzłowych, aktualnych spraw 
międzynarodowych. Nowe sukcesy zwolenników Sihanouka 

Dzień odpoczynku w Hradec 
Kralove wszyscy kolarze wyko 
rzystal1 na złożenie wizyt w 
zakładach pracy, trening, zwie
dzanie miasta I wypoczynek. 
Naszą drużnę podejmował dy
rektor Zjednoczeni„ Przemysłu 
Bawełr.lanego J. Mahacek. W 
spotkaniu uczestniczylv również 
Polki. przodownice pracy za
trudnione w fabrykach włókien 
nlczych. kilku miast Czechoslo 
wacjl. 

H. Łasak n:e ma 1eszcze wy 
robioneg0 zdan:n · n„ temat po
działu ról w walce zespołowej. 
Jedr,0 jest pewne - najmoc
niejszy w ekipie jest Ryszard 
Szurkowski t cała drużyna zo• 
bowią?.ana Jest do opieki nad 
liderem. Na polskich etapach 
spróbujemy rozstrzygnąć sprawę 
zwycięstwa w 7espołowej klasy
fikacji - powiedział H. Ła
sak. Bój o żółtą kosrulke bę• 

7 mln łon cukru 
.na kubie 

'Podczas tegorocznej zafry wy 
produkowano już na Kubie ? 
mln ton cukru. Jest to rekord 
kubańskleJ produkcji od czasu 
obalenia dyktatora Batlsty w 
1'958 r. 

Kompong Cham otoczone 
przez siły patriotyczne 

Po obiedzie nasza siódemka 
przeprowadziła ostry trening 
n„ odcinku trasy t:dedzielnego 
etapu. 

Samopoczucie naszej ek1py 
jest świetne. Hanusik zapom
niał już o przeziębieniu, Kacz
marek 1 Krzeszowiec nie od
czuwają skutków lekkich ,wy (Dalszy ciąg na str. 2) 

Piłkarska reorezentacia 

Centralne 

uroczystości w Krakowie 
Li!!it od li'. Go ... ulhi 
W san Teatru Im. J'ullusza 

W Łodzi 
W ~odzlnach popołudniowych 

aktyw I członkowie ł6dzklego 

ZSL '<Potkali sie na uroczystej 
akademii zorganizowanej w Te
atrze Jaracza. Na akademie 
przybyli: sekretarz KŁ PZPR 

Z ostatnich doniesie!\ agencyjnych WYftlka. że siły p&trlo
tyczne okrążyły miasto Kompong Cham - trzecie p~ 
względem Wielkości w Kambodży - przecinając równoczes
nie szosę łą~zącą je ze stolicą kraju - Phnom Penh. K0-
respor.<!ent wojenny Agencji France Presse pisze, że zdoby
cie tego miasta przez zwolenników Sihanouka jest kwestią 
killru godzin t że będzie to ważny cios zadany reżimowi 
Lon Nola. Kompong Cham zajmuje bowiem strategiczną po
zycję nad rzeką Mekong I tu właśnie • znajduje się jedna 
z dwóch przepraw przez rzekę na terenie Kambodży. 

W Kom pong Cham bronią · się t---------------
trzy batalior.·Y wojsk reżimo
wych w sile t.500 ludzi. Na 
pomoc im śpieszą dwa inne ba
taliony. ale do godzin wieczor
nych w sobotę nie zdołały one 
dotrzeć w pobliże miasta. żoł
nierze sił patriotycznych wzn1e 
śli no szosie .,. Phnom Penh kil
ka zapór przeciwcz<>łgowych, 
które poważnie opóźniają marsz 
wojsk reżimowych. 

Atak zwolenników Sihanouka 
na Kompong Cham rozpoczął 
sie w sobotę tuż przed świtem. 
żołnierze sił patriotycznych na 
kilkunastu łodziach przepłynę
li rzekę, atakując nlespodzie
wanle posterunki przeciwnika. 
W krótkim czasie opanowali 
oni przedmieścia Kom pong 
Cham 0 raz teren lokalneg<> uni
wersytetu. 

W rejonie Kompong Cham 
znajdowala slę grupa 22 kures
pondentów wojennych z cale

(Dalszy ciąg na str. 2) 

H'arszawa 

XV Targi Książki 
otwarte 

W sal1 lrongresowej PKI~ I 
odbyła się uroczystość otwarcia 
XV Międzynarodowych Targów 
Książk1. na którą przybyli 
przedstawiciele 286 wystawców. 

W obecności wicemln. spraw 
zagranicznych Józef~ Wlriewi
cza i sekretarza CRZZ Wiesła
wa Adamskiego. aktu otwarcia 
targów dokonał minister kultu
ry 1 sztuki Lucjan Motyki1. 

nadal bez tormv 

Polsku - NRD I: I 
Pllkarska repnnenU.cja Pol

•ki nadal znajduje się w po
watnym impasie. Potwierdziło 
się to wyraf.nie we wczoraj
szym spotkaniu w Krakowie, 
gdzie Polacy zremisowali z 
NRD 1:1 (1:1). Tylko w po
czątkach I ko6cówce meczu na 
Ili reprezentanci mieli wyrażną 

przewagę. Ale Indolencja strza 
Iowa napastników nie pozwo!l 
la polskiej drużynie osl.ągnl\d 
korzystnego rezultatu. 

Trzeba przyznać. u wiele 
spddzlewal!śmy sle po tym me 
ezu. Przede wszystkim mlellś-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ogólnopolska akademia 
budowlanych w Opolu 

Słowackiego w Krakowie odby
ła ~ie centralna akademia. 
Inaugurująca .tegoroczne obcho
dy Swięta Ludowego I 7:i-lecia 

pe>wstania zorganizowanego ru_ 
chu chłopskiego - z udziałem 

.prezes.a Nacze_lnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnletwa Lu
dowego. marszałka Sejmu, Cze_ 
sława Wycecha. - S. Jót.wiak. przewodniczący 1----------------

Festiwal w Cannes 

Centralne obcho<!v ,l>nla Bu
dowlanych" jakie odbyły się 
w sobote w Opolu. zapoczątko
wało złożenie wieńców i wią
zanek kwiatów na Górze św. 
Anny I w muzeum martyrolo
gii jeńców wojennych w Łam
binowicach. 

Cer.otralnYt!l punktem obcho
dów była ak~demia w opol
skiej hal; wtdowiskowo-śporto
wej. gdzie zgromadziło sie k!J
ka tysięcy przedstawiciel\ prze 
szlo milionowej rzeszy pracow
ników budownictwa I przemy. 
siu materiałów budowlanych. Na akadem:e przybyli przed

stawic iele najwyższych władz 
par tyj nych I państwowych. a 
wśród n ich m . i·n.: Zenon Kli
szko, Józef Tejchma. Mieczy

· sław Jag!elskl, Eole.sław Po
dedworny. 

W uroczystości uczestniczy!\ 
członkowie delegacji bratnich 
partii chłopskich z Bułgarii 1 
NRD, 

Przemówienie podsumowujące 
75-letnia działalność ruchu lu
dowego oraz aktualne zadan ia 
stojące przed członkami ZSL 
l polskim rolnictwem wygłosił 
Czesław Wycech. 

l sekretarz KC PZPR Włady
sław Gomułka wystosował list 
do uczestników akademii w 
Krakowie, zorganizowanej z o
kazji 75-Jecla ruchu ludowego. 

Prez. WRN Cz. Sadowski, 
członko;wie ki~ownictw woje
wódzklego I miejskiego SD. 

ZSL, ZMS, ZMW oraz przed
stawiciele wojska I milicji. a 
także załóg łódzkich zakładów 

pracy współpracujących z roL 
nlkaml Wielkiej Lodzi. Referat 
okolicznościowy wygłosił pre
zes MK ZSL s. Staniaszek. Do 
zebranych przemówi! S. Jóf.
wiak. Sekretarz KL Podkreśli! 
historyczny sojusz robotniczo
chłopski powstały w walce o 
wyzwolenie społeczne I naro
dowe oraz w trosce o odbudo
wę 1 rozbudowę na,;-zego kraju. 
Sekretarz KL w imieniu władz 
partyjnych I adminlstracy.Jnych 
Łodzi przekazał rolnlkom na
szego miasta i:orące pozdrowie-
nia 1 życzenia. fzbk) 

Niezwykły konwój morski 
dolar I do 
Holownik - lodolama= Pal 

skiego Ratownictwa Okrętowe
go z Gdynl „Perkun" prz.yho
IoweJ w sobotę do Gdańska 
na pływającym pontonie 5 
zmontowanych stacjonarnych 
dźwigów portowych z fińskie
go portu Hanko. Podrót mor
ska na trasie ok.. 400 mil byla 
trudna z uwagi na kapryśną, 
wiosenną aurę na Baltyku. 
Przez szereg godzln trzeba by 
ło szukać schronienia przed 
sztormem w szwedzkim porcie 
Oxeisund. Ostatni ,.skok" przez 
otwarte morze na południe był 
udany. Zaloga jednostki pod 
dowództwem kpt. Jerzego Wojt 

Gdańska 
ki e'WICM d><>brze wypeln1la ,,._ 
danie. 

Dostarc2'one obecnie dźwigi 
(3 do Gdańska, a 2 do S2lCZe
cina) przezmacwne są orzede 
wszystkim do przeładunku wę 
gla. Każdy z nich może Prreła 
dowywać do 300 ton towarów 
masowych na godzinę. Dzięki 
uprzedniemu zmontowani'll w 
wytwórni I dostarczeniu w go 
towym stanie do miejsc prze
znaczeń. już w ciągu kilku dni 
urządzenla podejmą normalną 
pracę. 

Wkrótce „Perkun" przyholuje 
trzy ostatnie tego rodzaju dżwi 
gt z Ha'!lko do Szczecina. 

Kongres radiologów 
zakończył ob,rady 

Wczoraj zakończył w Lodzi 
swe obrady jubileuszowy, 25 
Zjazd Radiologów Polskich. Na 
ostatnim walnym zebraniu Pol 
sklego Lekarskiego Towarz:v· 
stwa Radiologicznego dokonano 
wyboru now:vch władz na któ· 
rych czele stanął prof. dr L. 
Zgliczvńskl, kier. Katedry Ra
dinlosril Lekarsl<ie,j AM w War 
szawie. Ponieważ temat:vka o
brad zjazdowych była nadzwy. 

czaj różnorodna ciekawa, o 
podsumowanie zjazdu poprosi
liśmy kierownika komitetu or
ganizacyjnego, doc. dr G. Fial 
kowsklego z WAM w Lodzi. 
Powiedział on co następuje: 
- Zjazd tegoroczny stal się 
nadnvyczaj szerokim przeglą-

1 dem najnowszych metod badań 
radiolo~icznych. Szczelt'ólnie ząś 

(Dalszy ciąg na str. 2} 

Posiedzenie Klub1 
Dziennikai zy Depeszowych 

·SDP 
z ud.ziałem zastępcy ltlerow

nika Biura Prasy KC PZPR -
Wiesława Beka odbyło się w 
sobotę spotkanie dziennikarzy 
redagujących depesze agencyj
ne w prasie, radiu l TV. Oma. 
wiano aktualne zadania w dzie 
dzinie luformacjJ krajowej I za 
eranicznej. 

W czasie spotkania glos za
brał Wiesław Bek, który mó
wił m. lu. o wadze bieżącej in
formacji I roll dzierinlkarzy re 
dagującycb serwis intorm~yj

llY· 

+ 

Po pow!tanlu uczestników 
akademii przP.z Feliksa Papier 
niaka, zabrał głos Ignacy Lo
ga-Sowiński 

W czasie akademii 51 zasłU
~onych pracowników budownic 
twa otrzymało '.)dznaczenia na
dane orzei Radę Państwa. a 
wśród rich B osób udekorowa
no Krzvżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski. 

Uczestnicy akademio uchwa!l 
11 list do .J sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki. w 
którym zapewniają. że nie b«i:
dą szczędzić wys!lków dla po
lepszenin efektów ekonomicz
no-produkcyjnych budownic
twa, 

Fiol produkuie 
sanaolotq 

Na odbytym tego dnia wal
nym zebraniu sprawozdawczo
wyborczym Klubu Dziennikarzy 
Depeszowych SDP dokona
no Wyboru nowycb władz kin 
bu. Prz!!Wodniczącym .,.arządu 
został red. Czesław Kosturek 
(Dziennik TV Warszawa). 

15 bm. na festiwalu filmowym w Cannes 
stal film Andrzeja Wajdy „Krajobraz po 
dzll duże zainteresowanie. Na 7.djeclu: 
ról S. Celińska i D. Olbryrh•l<i oraz A. 

zaprezentowany zo
bitwie". Film wzbu 
odtwórcy głównych 
Wajda Iz prawej) 

Konstruktorzy znanej włoskiej 
firmy samochodówe,l „Fiat" zbu 
dowali nrototyn noweg0 dwu
silnikowegn ~amolntu transpor• 
towe;0 typu .,G-222''. W naj• 
hti7.szym czasie samolot odbe
dzłe nierws~y lot oraz zostanie 
pOddany różnorodnym próbom. 

I 
iezręcznle jest t*Ja~ o ro'2Jl)OCZY'na 
jącym się właśnie w Lodzt V Ogól 
nopolskim Festiwalu Poez'l.. jeśli 
się przeczytaio wywiad, jakiego Ju
lian Przyboa Udzlelil ostatnk> przed 
stawJcielOW1 „Odgłosów" - Konra-

doW! Frejdlichowl. Wszystkie nasze isto<t
ne wątpllwoścl I wszystkie nasze wielkie 
nadzieje związane z poezją - a I szerzej 
- 2 llteraturą w ogóle. znalazły wyraz 

" Ogólnopolski 
Festiwal Poezji 

w wypoW!edzl Przybool&. · Uwa.ża on, za 
Norwidem, że uidanlem poety jest orga
nizowanie wyobraźni narodowej: „Można 
tylko skłonl~ głowę przed tą formulą Nor 
Wida, jeśli ~le jej nJe rozumie zbyt do
słownie, Jak to czynlą niektórzy cytatolo
dzy. Poeta organizuje t<: wyobratnlę na
rodow11 nie bezpośrednio, ale za pośred
nictwem Jez:vka. Czyli chodzi tu o spe
cyficzny rodzaj wyobra:tnl, bardzo jed
nak ważny w życiu duchowym narodu". 

t dale1 móW! PrzY'boś: „Dzisiejszej po
ezji brak bojowej Ideowości(„.) Poeci do 
szli do taklego operowania Językiem I 
orzeC'zen1a mową poetycką. te najczęściej 
mówfa tylko o poezl! I o nkzvm Innym, 
tworzac r.oezle o noez.li. („.) Skoro roz
porządzacie tak doskonałymi narzędzia· 

w Cannes. 
CAF - AP - teletoto 

ml, o koledzy( ••• ), to ezas aby§cl" tym 
narzędziem k.sztaltowaU język nie tylko 
sam dla siebie, ale rzeczy tego kraju, 
przekonania, myślenie o świecie, żebyście 
uczyli podstawowych obowiązków wobec 
ojczyzny. U<'zyll nie przez nawrót do ga
zetowo-agltacy,ln:vch Wierszy, ale rrzez 
taką cz:vnną milo~~ języka, czyli poezi<:, 
która staje się milośclą Ideałów socjali
stycznych". 

których poeta staje rue naprzeciw -rwych 
uczonych kolegów. lecz twarzą w twarz 
z czytelnikami. Tam społeczny adres le
go pracy. Jego nauka wyobratni spraw
dza się doslownle. 'Ml!ośn\cy poezji po
trafią być wdzięczni. potratla jednak być 
I bezlltośnl. Bo poezja. to sprawa serio, 
a nie tylko słowa. slowa. slowa. słowa„. 

rnaugui-..t1e ten festiwal n Lódzką wio 
snę Artystyczną. To dobrze. Ob<1Wiązek 

Oreanizowanie wyobraźni 
Czy tneba komentarza do tych słów? 
Komen·tarz poWinnJ dopisywać poeci 

samymi sobą , swoim dzlała<nlem. 
Nie znam treśc'l fe<tlwal ow vch refera

tów, znam jednak lch tytuły. Prof. dr 
J. Z. Jakubowski będzl e mówil na Lemat 
-.Poeci - krvtycy - publlczność"1 M. 
Piechal - o spolecznych adresach współ 
czesnej poezji.. zaś K. Gąsiorowski o ;,Sy
tuacji poezl!". Jasno więc widać e:lówny 
nurt tegorocznego festiwalu związek 
poezji z odblorcaml, wzajemne Ich na 
siebie oddzlalywanle. Jeśli referaty nie 
dopowJedzą wszystklego do końca, n1e mo 
żna wątpić w to. te resztę dopisze dys
kusja. A dyskusje na łódzkich festiwa
lach bywają bojowe. gorące. nonkcmfor
m lstvc,ne C7.ę<to przen osi s le ta atmo
sfera i na spotkat'lla autorskie, podczas 

organizowania wyobraźni narodowej - od 
nosJ się nie tylko bowiem do ooezj1. 
lecz do sztuki w ogóle. Do teatru. mu
zyki. plastyki. własnym! środkami real1-
imJących tę formule. Realizujących. czy 
też często >.apomlnalac:vch o niej. ucie
kających na boczne ścieżki? Tak jak 1 
sama poezja„.? 

Wyobratnla to pojęcie konkretne. Mie
szczą sle w nim I cele I ambicje J hory
zcmty. Wyobraf.nla przekazuje sztuce te 
swoje specyficzne konkrety. Sztuka zaś 
wzbogaca wyobra:fnlę. porządkuj e 1ą, na
daje jej swój ład. Ale. rzecz jasna. 
wszystko to odnoo! !ilę nie do wyobraźni 
1 do sztuki. lecz tylko do Wyobmtnl I 
do Sztuki. 

~. KAT. 



8 mld dinarów strat 

na skutek 

lrzęsie.nio 1 iemi 
Jak oblic-zono, straty 15 ko

mun rejonu Bośni nawiedzone
go w październiku i w grudniu 
ub. roku trzęs:eniami z~emi 
wynoszą łącznie 7 mld dina
rów. a wraz z kosztami przy
wrócen'a tych terenów do 
dawnego stanu 8 mld dinarów. 

Dnia 15 maja 1970 r. 
Po długich i cieżkich 
pieniach, przeżywszv 
ukochany Mąż, Ojciec, 
Dziadek 

S. tP. 

zmarł 
cier

lat· 65 
Teść i 

Kazimierz 
SZUBER 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi 19 maja 
br. o godz. 16,30 z kaplicy 
Cmentarza św. Rocha na Ra 
dogoszczu. o czym zawj_ada
mia 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie tragicznie 
zmarłej naszej ukochanej Cór 
ki. Siostry i Narzeczonej, 

DANUSI 
Mroczek-Czarnota 

i okazali pomoc w ciężkich 
dla nas eh wił ach, a w szcze
gólności: zespołowi Pieśni i 
Tańca „Łódź''. Koleżankom i 
Kolegom szkolnym oraz współ 
pracownikom tą drogą skła
damy serdeczne podziękowa

nia 

RODZICE, BRAT Z ZONĄ 
11 NARZECZONY 

W dniu 15 mah 1970 roku 
zmarł wieloletni członek na
szej spółdzielni 

Kol. Kazimierz 
SZUBER 

Wyrazy najserdeczniejs„eogo 
współczucia Rodzinie Zmar
łego składają: 

RADA, ZARZĄD, CZŁON· 
KOWIE I PRACOWNICY 
RSZiZ „ELEKTROMETAL" 

W ŁODZI 

. Narada komunistycznych partii A.Ido Moro 
europejskich krajów kapitalistycznych. t: O swej wizycie 

W cJ,niu 15 maja odbyła się 
w Paryżu narada przedstawi
cieli komunistycznych partii 
europejskich krajów kafiltali
stycznych. W naradzie wzięli 

udzia ł przedstawiciele: Komu
nistycznej Partii Austrii, Komu 
nistycznej Partii Belgii, Zacho
dnioberlińskiej Partii Jedności, 
Komunistycznej Partii Danii, 
Komunistycznej Partii Finlan
dii, Francuskiej Partii Komuni 
stycznej, Komunistycznej Partii 
Grecji, Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, Ko1nunistycznej Par 
tii Irlandii, Komunistycznej Par 
tii Luksemburga, Komunistycz 
nej PartLi Niemiec, Portugal 
skiej Partii Komunistycznej, Ko 
munistyczncj Partii San Mari 
no, Partii Lewicy - Komuniś 

ci Szwecji, Szwajcarskiej Partii 
Pracy, Włoskiej Partii Kornuni 
stycznej, Komunistycznej -partii 
w. Brytanii. 

Uczestnicy nara<ly - głosi <>-
publikowany komunikat 
stvlierdzlli pilną konieczność 
podjęcia ~roków w obliczu no 
we~o, niebezpiecznego skompl 
kowania sytuacji w lndochi 
nach oraz rozpatrzyli proble-

namu, do Nar-Odawego Flrontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południo 
wego, do Patrioty>e,.,nego Fron
tu Laosu i do Narodowego, Zje 
dnoczonego Fronbu Kambodży. 

Komunikat, opu!>Ukowaqy 
przez uczestników n'arady wska 
zuje. że bratnie partie Cypru 
1 Norwegii n ie mogły wysłać 
swoich delegatów, lecz zawia
domily, że popierają i<leę spot 
ka'llia. Niemiecka Pa:rtia K-0mu 
nlstyczna poinfor!IlJOwała, że 

zgadza się całkowic?e z nara
dą i wyraziła żal, że nie mo
że uczestniczyć w jej pracy. 
Komunistyczna Partia Holandll 
reprezentowana była ·przez ob
serwatora. 

)) na Węgrzech 
Włoski minister spraw zagra 

nlcznych Aldo Moro oświad
czył w sobotę w Rzymie, po 
powrocie z Budapesztu. że pod 
czas jego wizyty na Węgrzech 
zrobiono Wiele dla położenia 
trwałego :tlundamenbu pod dal 
sze wysiłki zmierzające do zwo 
łania ogólnoeuropejskiej k-0n!e
rencjl bezpieczeństwa i wspól
pracy w Eure>pie. 

Aldo Moro przebywał z Wizy 
tą na Węgrzech na zaproszenie 
węgierskieg.o ministra spraw 
zagran!c2mych Janosa Petera . 

Nowe perspektywy dla absolwentów 

liceów oqólno.kształcącvch 

Zawód dla ma urzystów 
my związane z koordynacją Licea ogólnoks>Jtalcące to w ni„ klasa licealna) nie sposób 
działań. zasadzie przedsionek wiodący ucznia nauczyc zawodu. Można 

Narada powzięła następujące do szkoły wyższej. Doświadcze- jednak, i taki jest cel zajt::ć, 
uchwały: n ie jednak mówi, że n:e wszy- dać mu wstępne przygotowanie 

Wzmóc polityc?,ne, moralne scy licealiści „startują" do w określonym kierunku, ula-
materialne poparcie dla naro egzaminów r:·a studia. Dla tej twiające podjęcie pracy, co w 
dów Indochin, które prowadzą właśnie młodzieży, która w konsekwencji skraca okres 
bohaterską walkę z agresją im ostatnim okresie nauki prze<!- adaptacji zawodowej _ Zakłada 
perializmu amerykańskiego; maturalnej zmienia swe plany się, że pełne kwalifikacje źa-
zażądać niezwłocznego, całko życiowe, wprowadza się do no- wodowe zdobywać będą absol-

witego i bezwarunkowego wy wego roku szkolnego, w ostat- wenci liceów już podczas pra-
cofania wojsk amerykańskich n ich - IV klasach Eceów ogól- cy, na kursach, czy w szkołach I 
z Wietnamu południowego i ze noksztalcących szkolenie w za- dla pracujących. 
wszystkich krajów Półwyspu kres ie przysposobienia zawodo· Obecnie licea ogólnoksztalcą-
Indochińskiego; wego. Jest to posunięcie nowe ce przystępują do prac związa-

wzmóc presję mas na rządy w dziejach szkolnictwa ogólno- r:Ych z podjęciem od jesieni 
swoich krajów, aby potępił) kształcącego, wychodzące r:a- br. przysposobienia zawodowe-

Eeha ~irzaló~ 
w Jackson i Kent 

W Jackson w stanie Missisi
pi panuje •Wielkie naplęcle. Po 
zasbrzeleniu przez policję dwóch 
demonstrujących studentów mu 
rzYńSkich, przywódcy Murzy
nów zażądali zamknięcia wszy
stk;ch uczelni wyższych w sta 

Kompong Cham 
otoczone 

(DokończenJ.e ze str. 1) 

go świata. w sobe>tę w godzi
nach rannych obserwowali oni 
nalot przeprowadzony przez 
kambodżańskie samoloty reżi
mowe typu „T-28", które bom
bardowały i 0strzeliwały z po
wietrza osiedla nad Mekongiem. 
Szosą prowadzącą do Phnom 
Penh szła długa kolumna ucie
kinierów, którym lotnictwo Loro 
Nola zniszczyło domy. Zaledwie 
w godzinę później żołnierze sił 
patriotycznych otoczyli całko
wicie miasto i tylko czterem 
korespondentom - m. in. wy
słannikowi AFP - udało się 
dotrzeć do Phnom Penh. 

W sobotę siły patriotyczne 
wzmogły aktywność także w 
inych częściach Kambodży, M, 
ir>. Amerykanie napotkali opór 
zwolenników Sihanouka w opa 
nowanym przez siebie w · ub. 
tyg-0dniu tzw. „hacz"°ku n.a ry 
by". Jest to ta część Kambo
dży, która wciska się w tery
torium południoweg0 Wietnamu 
i gdzie wojska amerykańskie i 
sajgońskie rozpoczęlv interwen
cję w Kambodży, Podczas so
botnich walk na terenie „ha
czyka" zgcnęło 4 Amerykanów, 
a 30 odniosło rar:·y. 

ni~ MLssisi.p! oraz wezwali d-0 
bojk-otu wszystkich sklepów I 
>Jakla<lów usługowych Aalezą
cych do białych. 

Strzały w Kent i Jackson roz 
legły się szerokim echem po 
całym kraju. Głos na temat 
tych wydarz.eń zabierają rów
nież członkowie a<immistracji 
Nixona. Sekretarz ochrony zdro 
wia, oświaty i opieki społecz
nej, Fl'llch oświa<lczył, ze na 
unl wersytetach 1 college' ach 
nie ma miejsca dla policji l 
wojska. 

Przedstawiciel laiboratoriu.m 
medYCY'IlY sądo;wej w stanie 
Georgia oświadczył, iż sześciu 
u.czestników demonstracji mu
rzyńskiej w Oga.ście (stan Ge
orgla) zastrzelonych przez ra
sistów podczas demonstracji 
murzyńskiej w dmu u maja, 
zostało żabityoh Wystrz.alam.i w 
plecy. 

Wniosek ten Jest za.przecze.. 
niem wersji. k•tórą zazwyczaj 
wykorzyst.uje policja dla uspra 
wiedliwien!a barbarzyńskiego 
ataku na uczestników ruchu 
na rzecz równ-0u.prawnienia Mu 
rzynów, a mianowicie, iż uży 
to broni ze względu na k-0-
nieczność sa,moobrci.ny. 

Kronika wypadków 

e W !Jućmierzu sam1>ch6d 
„żuk" z Gliwic uderzył w cią
gnik i w drzewo. 2 pasażerów 
samochodu doznało ciężkich 
obrażeń ciała. 

agresję amerykańską. przeciw potrzebom znacznej go uczniów. 
Na naradzie zaa,probowano grupy młodzieży, odnosi się to ----------------------------------

tekst orędzia do na.rodów eu- zwłaszcza do mniejszych ośrod-

• Na sk>utek raptoWilego ha 
mowania upadł w autobusie n•a 
ul. Piotrkowskiej łamiąc że
bra Zygmunt C, (Rogozińskie
go 3). 

r<>pejskich krajów kapitalistyc ków, gdzie ni·e ma szkól poma-
nych, które wzywa do czuj- turalnych i istnieją trudności 
ności. , z zatrudnianiem maturzvstów, 

Uczestnicy narady wystoso- nie posiadających żadnego przy 
wali list z wyrazami solidarno gotowania praktycznego do 

ści do Partii Pracują<:yC!h Wiet 1 __ p_o_d_i_ę_c_ia __ p_r_a_c_y_. _____ ,.... __ 

Dnia 16 maja 1970 '" zmar
ł~ nagle nasza ukochana Cór· 
ka, Siostra 

S.tP. 

JadwiRa Komisarska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18 maja br. 0 godz. 15,30 11a 
Starym Cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada
miają pogrążeni w smutku 

RODZICE I RODZINA 

. W ciągu jedneg0 roku_ (ostat-

POGODA 
Dziś w LodZi zachmurzenie 

niewielkie lub umiarkow.ane. 
Temperatura maksymalna ok. 
16 st. C. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków północ
nych. Jutro pe>goda bez zmian, 
chłodniej, zwłaszcza w nocy. 
Słonce zajdzie dziś 0 19.31, a I 

jutro wzejdzie o 3.4'i. 
Dziś imieniny Brunona i We

roniki, jutro Eryka i Feliksa. 

Kongres radiologów 
(Dokończenri.e ze str. 1) 

jeśli chodzi o wkraczające co
raz intensywniej we wszystkie 
dziedziny medycyny badan1a na 
czyniowe. Stały się one cenną. 

nową metodą badań diagnostycz 
nych w wielu wypadkach cho 
robowych. Stwierdzić trzeba z 
zadowoleniem, obserwując re
feraty przedstawione przez na
ukowców zagranicznych i rodzi 
mych, że w tej dziedziltie ba
dań nauka polska znajduje się 
bezwzględnie na aktua!nym po 
ziomie światowym. · 

z kolei jeśli chodzi o pro
blematykę lecznictwa, zaintere
sowania obracały się wokół spo 
sobów leczenia choroby nowo
tworowej. W tej dziedzinie wy 
pracowane są w świecie pew-

ne schematy, które aktualnie 
nie ulegają żadnym zmianom. 
Bardzo ważnym mome11tem 
zjazdu stała się wczorajsza kon 
ferencja okrągłego stołu, po
święcona sprawom kształcenia 
kadr lekarzy-radiologów. Jeśli 
chodzi bowiem o kadry, to na 
sza specjalność jest dość ubo
ga. Z tego też względu dysku 
towano Wiele nad propozycja
mi nowego modelu kształcenia 
specjalistów. 

Zjazd, podkreślić trzeba, stał 
się także okazją do zaprezen
towania nowości technicznych 
w naszej specjalności ora-z za
cieśnienfa kontaktów pomiędzy 

przedstawicielami dziedzin tech/ 
nicznych i medycznych, 

(L. Rud.) 

e Bogusław B. (Żeromskie
go 15) cofając samochodeom na
jechał idącego chodnikiem Ry
szarda K. (Piramowicza 93). U 
IPOSzkodowanego stwierdwno 
złamanie żeber. 

• Maria P lat 48 (Swier
cz.ewskiego 2'5) została potrąco
na na ul. Piotrkowskiej, na 
przejściu dla pieszych <pl"'Zez 
motocykl. Kobieta doznała cięz 
kich obrażeń. 

e Przy zbiegu ulic Rewolu
cji 1905 r. i Wschodniej prze
biegającą jezdnię Genowefę M. 
(Włókiennicza 16) potrącił mo
tocyklista Wito!<! D. (Wschod
nia 49). Oboje doznali obrażeń. 

• straż pożarnoa wezwana 
:rostala na ul. 22 Lipca 37. Za. 
dymienie powstało od palące-
go się mięsa w garnku. (kl) 
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/łlal11 llł'uścią Pohoju 

Z. Czubakowski • 
I M. Lajer 

pierwszymi zwycięzcami Małego Wyścigu Pokoju 
W poniedziałek drugi etap 

Male Wyścigi Pokoju o lau
irow e wieńce „Dziennika Lódz
kiego" posiadają bogate trady
cje. W minionych latach zwy
cięzcami naszych wyścigów by 
li tacy zawodnicy jak J. Bek, 
A. Bek, Stańczyk, Dłużewski, 
Nowicki, Folcik - są on! dziś 

mistrzami i reprezentantami Pol 
ski. 

Wczoraj na szosie ·warszaw
skiej odbył się kolejny Mały 
Wyścig Pokoju. który zgroma
dziJ na starcie 109 ke>larzy. 

W grupie kolarz:v mlodsz:vch 
rozegrano wyścig na dystansie 
15 km. Walka była wyjątkowo 

zażarta a o zwyc:ęstwie zade
cyd ował fantastyczny fin:sz. 

Ot-0 wyniki: l) z. Czu bakow· 
ski - 23.43, 2) M. Oleja·czyk, 
3) J. Charczuk. 4) M. Skna
daj, 5) E. Pukała. 6) M. Gra
dowski. 7) P. Ornat, 8) A. Ce
lebański, 9) P. Frączkowski, 
10) W. Jozinkiewicz, 11) R. Ro 
godziński, 12) R. Szmajda, 13) 
J. Michalak, 14) J. Klat, 15) A. 
Malko., 16) A. Stępień, 17) St. 
Pasiak. 18) T. Lasocki. 19) K. 
Chachulski, 20) M. Osiński; 21) 
T. Barcicki, 22) B. Tamecki; 
23) M. Górski, 24) J. Fllipczyń 
ski, 25) P. Jankowski, 26) W. 
Klombka. 27) G. Boczek. 28) 
J. Radke, :>!9) K. Mil~z. 3_0) P, 
Wosik. 
Zwycięzca piel'Wszego eta,pu 

Zygmupt Czubakowski mieszka 
w Piątku. Liczy 15 lat. Opie
kuje się nim Mieczysław Nowi 
cki, który jest reprezentantem 
Polski 1 wielokrobnym m istrzem 
Polski 1 Lodzi. Z. Czubakow
ski jest chłopcem o wspanialej 
budowie fizycznej. w czasie 
kontrolnych zawodów zorganizo 
wanych przez KS Włókniarz -
m ieszkaniec Piątku zdobył pię 
kny rower na którym teraz 
startuje. Kol1>.rzem tym . zainte 
resowali się trener•.y mgr Bo
rysewicz i Bińczyk. 

Bardzo groźnym rywalem z. 
Czubakowskiego był wczoraj 
Marek Olejarczyk, który liczy 
również 15 lat, ale jest wyjąt 

kowo niskiego wzr~tu I waży 
38 kg. Marek umie jednak wat 
czyć bardzo ambitnie i dyspo 
nuje szybkim fi.ni.szem. Starto 

wal on w roku ubiegłym, ..aj 
mując 19 miejsce. 

Wyniki wyścigu dostępnego 
dla kolarzy starszych: 1) M. 
Lajer - 40.05 (dystans wynosił 
25 km), 2) J. Bogdański, 3) K. 
Lasota, 4) A. Walicki, S) Zb. 
Markiewicz, 6) W. Jurek, 7) H.. 
Grac-zyk, 8) R. Tyl, 9) M. Kra 
sowiak, 10) w. Szablewski, 11) 
z. Podogrodzki, 12) W!. BartQ 
sik, 13) A. Kot, 14) J. Leśnik, 
15) M. Jeżak, 16) G. Deren
darz. 17) z. Walczak, 18) A. 
Lenart, 19) Zb. Wożn iak, 20) 
L. Pakula, 21) P. Bogusławski, 
22) H. Chorążal{, 23) s. Palka, 
24) E. Witczak, 25) J. Jereżal, 
2.6) G. Chacala, 27) J. Wosik, 
28) Zb. Grodziński, 29) A. Kor 
nowski, 3<>) A. Słowiński. 
Zwycięzca Mirosław Lajer li

czy 16 lat. M ieszka na Bału
tach. Jest uczniem Zasadniczej 
Szkoły Sam-0chodowej. W roku 
ubiegłym zajął 7 miejsce. 

Jego rywal Jerzy Bogdański 
jest uczniem Zasadniczej Szko 
łY Ellektrycznej. W roku ubleg 
łym zajął 18 miejsce. Należy 
do s>Jkólki ke>larskiej RII'S Wi 
dzew. 

Orga'llizacja wczorajszego e~a 
pu była słaba. Czekano na przy 
jazd lekarza sportowego p_rze
s zlo godzinę. Gwardia zapom
niała ponadto o dostatecznej 
li.lości karetek sanitarnych. 
Sędzią głównym wyścigu był 

B. Janiszewsk'i, który szybko 
o!(łaszal zawodnikom wyniki. 
Wyścig pilotowal i : plut. J. Da 
leckl i kpr. D. Zientala. 

W poniedziałek, 18 bm. roze 
grany zostanie drugi etap wyś 
cigu. Zbiórka kolarzy o go<!z. 
15.30 na stadionie Włókniarza 
przy ul. Kilińskiego 188, Kola
rze, udając się na start ostry 
na szosie warszawskiej Drzede 
filują następujacvmi ulicami: 
Przędzalnianą, Wysoką, Tram
wajową. Narutowicza, autostra
dą warszawską i Strylrnwską. 

Start ostry nastąpi na szosie 
warszawskiej kolo „Lod>.!anki". 

Trzeci etap -0rganizuJe Wi· 
dzew, a czwarty Społem. 

LOZK-01 przewidział na!(rodę 

dla klubu, który wykaże s ię 

najlepszą organ'•"ciii et•nu. 
J. NIECIECKI 

2 DZIENNIK t.ODZKI nr 116 (6779) 

Polska-N 
(Dokończeniie ze str. 1) 

my możność zobaczenia wresz 
cie l ocenienia aktualnie naj
lepszych polskich piłkarzy, gdyż 

w poprzednich meczach, jak 
wiadomo, bądź nie grali górni 
cy, bądź legioniści. Niestety, 
ocena ta wypadla negatywniJk 
tak jak słabo grali nasi repre 
zentanci w meczu z Węgrami 

Rekordy Polski 
Basza newskiego 

t Irła11dią, tak również nle naj 
lepiej wypadli wczoraj. Z,!lwio· 
dła celność strza16w, co chyba 
stało się już p11Wszechną bo
lączką na polskich boiskach. 
Również w grze nie widac by
ło żadnej koncepcji i co gor
sza, nie było (może poza Szoł 
tysikiem) piłkarza, który cho
ciażby chciał pokierować grą. 
Słabiutki był Dejna. Mimo strze 
lonej bramki widać u tego za 
wodnika poważne braki kondy 
cyjne. Niewidoczny by! Lubari 
ski, Jarosik jeszcze raz udo
wodnił, że nie powinien być 
powoływany do reprezentacli, 
nie najlepiej grali poza Ośliuą 
obrońcy. Wprowadzenie Buli i 
Banasia ożywiło nieco grę, ale 
mimo wszystko nie jest to ta
ka drużyna, jaką byśmy chcieli 
mieć. 

Niemcy, świetnie jak zwykle 

1:1 
cyj11e mecze o mistrzostWQ Eu 
ropy. (s) 

Bramki w tym meczu zdo
byli: dla NRD Vogel w 23 mln, 
Dla Polski Deyna w 20 min. 
Wid-zów ok. 35 tys. Sędziował 

Rumun Reinea. 

Drużyny wystąpiły w skła

dach: 

NRD Croy, Frasedorf, 
Rock, Strempel, Kurbjuweit, 
Bransch, Irmscher, Stein, Duc
ke, Kreische, Vogel. 

POLSKA: Szyguła, Stachur-
ski, Oślizło, Anczok, Strzalkow 
ski, B. Blaut, Deyna (Bula), 
Szołtysik, Kozerski, Lubański, 
Jarosik, (Banaś). 

Dzisieiszy 
i poniedziałkowy 
etap WP 

Po dniu odpoczynku kolarze 
wystartują dziś z Hradec Kra. 
love do Wrocławi<I. Dystans 
V etapu wynosi - 178 km. Na 
terenie Polski zawodnicy p~ze
jadą przez następujące miej
scowości: Kudowa-Zdrój, Dusz
n'.ki, Polanica-Zdrój, Kłodzko, 
Ząbkowice $Jąsk'e. N<emcza i 
Jordanów. W Polanicy i w Ząb 
kow'.cach - lotne fin isze. We 
Wrocławiu zawodnicy f;niszo
wać będą na stadionie olimp j
skim. 

W świetnej formie znajduje 
się nasz najlepszy sztangista 
Waldemar Baszanowski. Na roz 
grywanych w Elblągu mistrzo
stwach Polski ustanowił · on 
dwa rekordy naszego kraju w 
wadze śred'!liej. w rwaniu u
zyskał 140 kg, a w trójboju 
452,5 kg. Tym samym poprawil 
on o 2,5 kg sw-0je poprzednie 
rekordy ustanowione podczas 
mi.strzootw świata w Berlinie 

przygotowani kondycyjnie, za- +----------------
imponowali ambicją i poświę-

Po tym etapie kolarze prze_ 
wiezieni zostaną samolotami 
do Warszawy. W poniedz'.ałek 
odbędz:e się VI etap dokoła 
Warszawy, Dystans - 112 km. 
Przewidz:ano trzy lotne fin!sze. 
Start i meta na stadionie Dzie
sięciolecia, 

w 1966 r. -

Piłka nożna. LKS - Unia Ra

ceniem, chociaż od strony tech 
nicznej niż specjalnego nie po 
kazali. Na wyróżnienie zasłu
guje tutaj defensywa gości, gra 
jąca nieustępliwie i ostro z pra 
wym obrońcą Frasedorfem na 
czele. 

W sumie nie 11ajlepsze to pers 
pektywy przed wtorkowym wy 
jazdowym meczem w Kopenha 
dze z Danią. A przecież czeka 
ją nas już niedługo elimina-

cibórz. II liga, godz. 16.30, Al.!---------------
Unii 2. Przedmecz godz. 15 re-
prezentacja klubu „Karolek" -
reprezentacja studentów zagra-
nicznych. Liga międzywoje-
wódzka. Start Włókniarz 
Pab., godz. Il, ul. Teresy 56, 
Orzeł - Lub1inianka, godz. 11 
ul. 22 Lipca. Liga okręgowa: 
Start II - ŁKS U godz. 9, Me
talowiec - Widzew, godz. 11, 
ChKS - Warta, godz. 11.15, 
Włókn!arz II Pab. - Piotrco-
via, godz. 11.15, Czarni 
Włókn iarz Al.. godz . .J6.30, Po0 

Jonia - Włókniarz II L., godz. 
16.30, Lechia - Bzura, godz. 
16.~0. Poiroń Zd. Wola - Stal 
godz. 16.30. 

Kolarstwo. Wyścig .,Szlakiem 
Promienistych". godz. 10, ul. 
Piotrkowska 262. 

Rugby. Budowlani - Orzeł 
Warszawa I liga, godz. 11, ul. 
Le tnia 4. 

Jubileusz 25-Iecia AZS, godz. 
10. ul. Lumumby 22. 

Tenis. MKT - SKT SO<r>ot 
I liga. g<>d z. 10 w parku Po
niatowskiego. 

W telegraficznym 
skrócie 

+ Na międzynarodowym tur 
n ieju siat'karek w Holandii re
prezentacja Polski przegrała z 
Węgrami 2 :& (13 :15, 15 :12, 15 :8, 
6 :.1J5, 13 :15). 
+ W piątek rozpoczęły się w 

Esslingen (NRF) międzypań
stwowe zawody w gimnastyce 
kobiet Polska - NRF. Po ćwi
czeniach obowiązkowych pro
wadzą gimnastyczki niemieckie 
186,35 :ll!'.!,50. W klasyfikacji in
dywidualnej cztery pierwsze 
miejsca zajmują Niemki. 
+ W kolejnym meczu trenin 

gowym przed finałami 01lkar· 
skich mistrzostw świata repre
zentacja ZSRR pokonała ko
lumbijski zespól Independiente 
Medellin l :O (O :O). 

~ XXlll \VYŚCIG POK03U' 
(Dokończeruie ze str. 1) sllr.ej konkurencji tegoroczn1!j 

imprezy. 
dzie trwał aż do mety w Ber- L. Acou (Belgia) - spodziewa 
Lnie. łem s:ę nieco więcej ale jesz-

H. Weisbrod (NRD) - szanse cze nadal liczę na umiejętności 
na powtórzenie ubiegłorocznego sprinterskie moich podopiecz-
sukcesu poważnie zmalały, ale nych, Młoda drużyr·a belgijska 
nic straconego, A. Peschel nie jest bardzo obiecująca. Myślę, 
będzie dawał czasu w ostatecz- że z tych chłopców będą w 
nej klasy!ikacii swojej druży- przyszłości świetni kolarze 
nie, ale jedr.ak potrafi jeszcze Gratuluję trenerowi Łasakowi 
wiele zdziałać. Nadal liczę nA jego wspanialej ekipy, 
je-go pomoc dla zespołu. Uwa- +----------------
żarn, że czwórkę Ampler, Hu-
ster, Voigtlander i Micke;n 
stać nA dojechan'.e do m1!ty wy 
ścigu w dobrej formie. 

A. Czerepowicz (ZSRR) 
drużyna radziecka spisałA się 
na czechosłowackim odcinku 
WP gorzej niż oczekiwałem. 
Teraz zaczną się płaskie etapy, 
a my przygotowywaliśmy się w 
kraju przede wszystkim na gór
skich szosach. Będ'z'.e nam bar
dzo trudno odnieść sukcesy w 

Motor- Unia T. 3:2 
W spotkaniu o mistnostwo 

II ligi pilkarski<'j Motor (Lu-1 
blin) wygrał z Unia Tarnów 

• 3:2 (0:1). 

Raid samochodowy 
Londyn-Meksyk 

Uczestnicy samochodowego 
rajdu Londyn - Meksyk przy. 
by!; już do La Paz. Na pierw
szej pozycji znajd'uje się nadal 
kierowca f'.ński Hannu Mikko
la jadący n 0 „Fordzie Eskor
c ie", który po przejechaniu 
25.600 km ma 3 godziny i 52 
min. karr:ych. Na drugiej pozy 
cji znajduje się Aaltonen (F in
landia) jadący również na „Es
corc'.e" - 4.54 min. Polacy za 
sada i Wachowski jadacy na 
„Fordz:e Fscort ' ' - zdairinia s:ę 
na p'ątej pozycji - 5 godzin 
~ min. karnych, 



Panorama ,.DŁ" 

rozmawia z Janem 

Suzinem spike-

rem TV 

OZESC, JAK SIĘ MACIE, 
WITA WAS PIES HUCKLE
BERRY!" NA PULSUJĄ
CYCH ZIELONKA WO EKRA 
NACH KRZYWI SIĘ W PO
CIESZNYM US MIECHU 
PYSK JEDNEGO Z N AJPO
PULARNIEJSZYCH PSOW 
SWIA'.l'A. 

NA STOLIKU LEK'.l'ORA 
W MAŁYM KRĘGU SWIA
Tł..A SREBRZY SIĘ DELIKA 
TNB SITKO MIKROFONU 
W POI.MROKU MIGOCĄ 
R02NOKOLOROWE SWIA
'.l'EŁKA: ZIELONE - GOTO_ 
WOSC LEKTOR~, CZERWO_ 
NB - MIKROFON WŁĄCZO 
NY, BIAŁE - PROGRAM 
NA AN'l'ENIE! 

Pochylony nad stolikiem 
esłowlek se słuchawkami na 
•nach, 1kuplony, lecs rozba 
wio.ny, C'llyła polski łeksł 
łteatroskłch przygód rysunko 

r'w..~ 
~ MO-::s::Rg~IE ~I~;k~ ~ 
2 SZYNIE. BY ZNALEZC ~ 
~ SIĘ W MIESCIE. KTORE ~ 
0 CHOC NAZYWA SIĘ TAK 
~ SAMO. JEST JEDNAK IN-

§ NYM MIASTEM. TO WLA
SNIE TU. W CZESKIM 

o:J CIESZVNIE, NAJCZĘSCTEJ 
0 SLYSZY SIĘ JĘZYK POL-
0 SKI, TU NAD SKLEPAMI 
~ WISZĄ CZESKIE l POL
~ SKIE NAPISY. TU ZNAJ• 
0 l!JUJE SlĘ POLSKA KSIĘ-8 GARNIA l POLSKI 
~TEATR. PO LEWEJ l 
8 PRAWEJ STRONIE GLóW 
2 NEJ DROGI. WIODĄCEJ 
~OD GRANICY PAŃSTW0-
0 WEJ DO STOLICY CZE
~ ::ROSZ.OWACJI ROZCIĄ-
0 GAJĄ SIĘ WSIE. W KTó-
0 RYCH MÓWI SIĘ PO POL- ~ 
l'iJ SKU. Z KTÓRYCH DZTE- ~ 
0 Cl CHODZĄ DO POL- 0 
~ SKICH SZKÓŁ. l'iJ 
~ ~ 
~~''''~''''-'-'-~'-~'-'-'-'-'-'-~ 

PO 
VRUGIEJ 
STRONIE 

O~Zf 

N1edzieJnv 
Mae-azvn 

KTO POWINIEN BVć KIEROWNIKIEMł JAK SZKOLIĆ · KIEROWNIKOWł JAKA 

"Dziennika 
Łódzkiego"' 

JEST RECEPTA NA DOBREGO ORGANIZATORA PRODUKCJI? Na pytania te nie spo
sób odpowiedzieć jednoznacznie. Naukowcy i praktycy są jednak zgodni, ie największe 
rezerwy wydajności pracy kryją się w umiejętnościach kadr kierownic;:zych. Powszechnie 
dziś panuje na świecie pogląd, ii bez posiadania wysokiej jakości grupy kierowników 
nie może być mowy o sprawnym funkcjonowaniu gospodarki narodowej. Od ich kwa
lifikacii, umieiętności podejmowania decyzji z jednoczesnym przewidywaniem skutków, 
od ich sposobu or~anizowania pracy i zarz qdtanici - w dużym stopniu zależy osiąga
nie postawionych do realizacji zadań gospodarczych, a nawet politycznych. 

ZNA
JOMY 

ZE 

SZKLANE~ 
cą.o 

Niie ma w Polsce dokładnych danych statystycznych, 
ale z opublikowanego w „Tygodniku Demokratycznym" 
przez prof. dr Kazimierza Secomsklego a rtykułu „Inten
sywny , rozwój gospodarczy, a rewolucja nauko
wo-techniczna" wynika, że w latach 1961-70 z powodu 
wzrostu wydajności pracy w przemyśle uzyskano poważ 
ne :i:większerue produkcji. Było to możliwe przede wszy
stkim dzięki znacznym nakładom na techniczne wypo
saże01e pracy. Tylko 26 proc. (1'4), wydajności pracy jest 
wyniloem postępu techniczno-organizacyjnego. Swiadczy 
to o tym, że postęp organizacyjny nie nadążał za tech
nolog1czI10-techniczaym, by w ięc usprawnić system za
rządzania t orgao1zacj1 konieczne jest m. i.n. szybkie opra 
cowanie metod. nkolema naszych kierowników. Na szko 
lenie to nie powinniśmy szczędzić pieniędzy, są to prze
cież w końcowym efekcie wydatki na produkcję. 

WZORY ,.MADE JN USA" 

W wielu krajach wysoko kwalifikowani k!erownicy sa ce
nieni nie mniej niż fizycy jądrowi . P owszechna 1est też 
troska o szybkie szkolen ie kadry takich k ierowników. 

EKRANU 
W USA . na orzykład . pcoblern kadr kierowniczy ch uró•ł 

tak dalece. że cały byt kapita!Jzrnu uzależnia ;ie od oosta
wy I kwalifikar.j l menedżerów . W sor awnvrn kierowaniu 
w ielkimi koncernami widzi s;e tam bowiem decydującą 

wej irro.madki. To oczywiście. 
Jan Suzin, spiker i lektor, 
który od lał użycza swojego 
głosu bohaterom „Przygód 
dziwnego psa Huckleberry''. 

jedyna szanse dla kaoital izrnu w starciu z socjalistvczną 
konkurencją na rynkach światowvch. a w dalszej konsek
wencji również I w rozwoju stosun ków społer.zno-ooUtvcz
nych. „Jeśli gospodarka amerykańska - oisze w jednym ze 
swych dzi eł wvbitnY na Zachodzie znawca zagadnień kie
rownictwa. L. P . Urwick - wytworzy w najbl!ższym pół
wieczu rezerwua- sil k ierowniczych, zarówno dostatecznle 
licznych. jak ' pod w-igledem kwalifikacji odaowiadalących 
wymaganiom współcze•nvm. to demokracja (rzecz las.na w 
rozumieniu amerykańskim - preyp, autorów) ostanie sie. Je. 
śli slę jednak te Jei nie uda koło hóstorii oo toczy s :e 
wstecz - być może o tysiac lat" . 

„Zwierzyniec" dobiega koń 
ca. Ostatnia gonitwa, ostatnie 
„do zobaczenia". Gasną ko
lorowe światła na pulpicie 

(Dokońca.en.ie n.a str. 5) 

Usiłuje się te:> cześć kadry kierowniczej . eksportować" 
za granicę. Przede wszystk:m do 1<rajów rozwijaJacvch się, 
aby zapobiec wzrastaniu tam wpłvwów Państw obozu so
cjalistycznego. PrzyJeła sie bow iem w USA - a jej sku
teczność została ootwierdzona w Praktyce - teória J. Fayer
weathera. że „amerykański człowiek interesów w krajach 
zamorskich Jest poważną bronią w zagranicznych stosun
kach Stanów Zjednoczonych". 

P I 
w Czecliosłowacjf mies.zkają o a cy od bardzo dawna i w, tej chwi
li jest ich około 100 tys. Sta

nowią on.I około · 1 procent całej ludno. 
ści państwa, plasując się na piątym miej
scu wśród narodowości zamieszkujących ten 
kraj. Niemal wszyscy mieszkają w tak zwa
nym okręgu północnomorawskim, lliczącym 
ogółem około 1.640 tys. ludzi. 

To właśnie w stolicy tego okręgu, w Mo
rawskiej Ostrawie wychodzi polska gazeta 
„Głos Ludu'', która, jak wiele gazet polo
nijnych na świecie, jest autentycznym pol
skim organem odzwierciedlającym wszystko 
co polskie w małym polonijnym ośrodku w 
CSRS. 

Niewielkf „IŁ-14" od kilku minut leciał 
nad wielkimi, zaoranymi połaciami ziemi. 
Dawno mJDął granice pięknego Brna i wziął 
kurs na południowy zachód. Po trzydziestu 
miautacb zatoczył wielkie koło I siadł na 
wielkim lotnisku pod Ostrawą. Jeszcze tyl
ko kilkanaście kilometrów jazdy autobusem 
I oto centrum czarnego zagłębia Czechooło
wacji. 

Miasto w odświętnej szacie. 30 kwietnia 
obchodziło 25 rocznicę swego wyzwolenia 
spod okupacji. Na uroczystość przy
był tu prezydent Ludvik Svoboda, a tak
że marszałek ZSRR Jeromienko, który do
wodził operacją ostrawską. Warto tu do
dać, że w wojskach IV Frontu Ukraińskie

go, które wyzwalały miasto. walczył w 
stopniu gen. majora Leonid Breżniew. 

Mimo że w mieście panuje upał, jed
nak widać tu duży rucb. Kursują samocho
dy z młodzieżą odzianą w polskie stroje lu
dowe. Kierujemy się za rozśpiewanym ko
rowodem. Wszyscy ciągną w tę samą stro
nę. Przez Cieszyn do Jabłonkowa. Odbywa
ją się tu bowiem Dni Folkloru. W pięk
nym domu kultury ma miejsce rewia ze
społów regionalnych ze Sląska Cieszyńskie
go. W tamtejszej czytelni otwarto wystawę 
poświęconą zbieraczowi zabytków folkloru 
Karolowi Piegi.ie, tam też obradują folklo-

ryścl, którym przewodzi mgr Eugeniusz Ja
worski.. 

• 

Przyjaciele 
• 

mieszkajacy w Ostrawie, 
Karwinie i Cieszynie opo
wiadają mi wiele intere
suiacych rzeczy o tutej

szych Polakach, Oto np. jeden z najbardziej 
znanych wśród Polonii człowiek Gabriel 
Jurczak · -objął niedawno funkcje przewodni
czącego Prezydium Powiatowej Rady Narodo
wej w Karwinie. 
Właśnie z osobą Gabriela Jurczaka wiate 

sie wiele historii Polaków w CSRS, Karwina 
zna go .leszcze z. okresu miedzywojenne~o. 
kiedy działał w stowarzyszeniach sportowvcb 
i w Stowarzyszeniu do spraw Kontaktów ze 
Zwiazkiem Radzieckim. Potem był przywódcą 
ruchu · Oporu I organizatorem KPCz w powie
cie karwińskim. Janka-Ryszarda. jego żona. 
także czlonek ruchu oporu, do dnia dzisiej
szego jest działarzka polonijną, Malżonkowie 
Jurczakowie zdali swó.f egzamin - jak powia
dają ich znajomi - zarówno w pracv w kon
spiracji jak później w okresie do stycznia 
1968 roku a także i w najtrudniejszym okre-

Korespondencja własna z CSRS 

sie lat 1968 i 1969. Dzi§ w dow6d uznania dla 
ich internac.ionalistycznych przekonań. Ry
.szarda została członkiem Rady Redakcyjnej 
"Głosu Ludu". zaś jej maż przewodniczącym 
Prez. PRN. 

Polacy w Czechosłowacji nie są oderwani 
od bieżących spraw. Tak jak • Czesi, żyją 

oni wszystkimi wydarzeniami czechosłowac
kiej codz ienności. Oto np. „Głos Ludu" z 
dnJa 25 kwietnia donosi: „Kierownictwo 
naszej partii przywiązuje stale wielkie zna
czenie do odbywającej się obecnie kampa
nii rozmów t wymiany legitymacji człon
kowskich" Owe rozmowy prowadzone są 
także z Polakami, którzy również są członka 
mi KPCz. Przecież właśnie w Hucie im. K. 
Gottwalda w Ostrawie czy w kopalniach 
Starego Bogumina, w fabrykach odzieżo
wych Karwiny, czy w gospodarstwach rol
nych Frydka-Mis tka, a także w administra
cji, handlu, w kolejnictwie i szkolnictwie 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Głosi. się - dla cel6w dywersyj{lo _ propagandowych 
teorie, według których w najbardziej rozw i niętych krajach 
zachodu me możr.a mówić o istnieniu kap itahzmu. Rzeko
mo wladz.a ekonomiczna 1 politvczna wysunęła sH: tam 
z rąk kapitalistów i przeszła w ręce lntelektuallstów. w 
lm.eniu którycn w oraktyce sprawuje ja menedżerowie, 
działający w oparciu o „obiektywne potrzeby społeczne". 
Kap1talislom wypłaca sie ledyme orocenty od kapitalow. 
Ten Jakby nowy ustrój powstał podobno w wyniku „rewo
lucji kierowników" 

Na specjalne szkolenie kierowników ło:i:y sie w Stanach 
od kilkunastu lat w1elom11Ionowe kwoty niezależnie od Po
stępującego doskonalenia kadr fachowych, Powstały nie 
tylko w USA at; < w Europie zachodntej. liczne ośrodki 
tego rodzaj u szkvlema. Wypracowano nowe. mekiedy za
skakujące w swojej PlOSLocie i równoczesnej efektywności, 
metody szkoleniowe. 

PARAWAN IDEOLOGICZNEJ DYWERSJI 

W krajach socjalistycznych kwestia doskonalenia kad~ 
kierowniczych nie ma zapewne tak dramatycznego WY• 
dźwięku , być. albo nie byc'. Jednakże umiejętne kierow
nictwo stanowi ważny czynnik przyśpieszenia ostatecznego 
zwycięstwa oasze~o ustroju. W poważnym stop,niu decydu
je również o kolejności miejsca w szeregu rozwojowym 
krajów socjalistycznycl1. 
Poglądy takie zna~azly pełne odzwierciedlenie w materia

łach i uch wałach li i IV Plenum KC P~PR które m. in. 
wskazują na konieczność reedukacji aasze1 kadry kierowoi
czej. NadaJą także adaptacji wzorów zagranicznych uową 
aktualność. Trzeba jednak <awne pamiętać. że bezkrytycz
ne przenoszenie aa uasz grunt obcycb wzorów i postula• 
tów, a szczególnie doświadczeń zacbodoich. do dziedziny 
organizacji i kierowu1ctwa - może być przyczyna popełnie
nia poważnych bredow. 

Zwroceme uwagi na istnleme takiego niebezpieczeństwa 
posiada pierwszorzędne znaczeme me 1ylko z punktu wi
dzenia ooprawn<'ś~i badawczej I celowości organ:zacyjnej, 
Przenoszenie bowiem Pozorme obiektywnych i czysto tech
nicznych, Jakoby pozaustrojowych ustaleń z nauki burżua
zyjnej do socjalistycznej. stanowi czesto parawan. za któ
rym dywersja ideolog:czna planowo. umiejętnie l z ogrom
nym nakładem kosztów przemyca ,pomysły" dla naszego 
systemu społtczno - ekonom~cznego szkodliwe. choC z re
guły ubrane w sugestywną I społecznie posteoowa !razeo
Jog1ę. 

Są orzede wszystkim trzy zagadnienia. które łatwo mogą 
wprowadzić w błaq i zmylić co do istoty burżuazyjnego sy
stemu k.erown1ctwa - menedżeryzmu: e Wspcmntana już teo··UI " •• rewolucji kierowników'', 

e Głoszone u; tamte1sze1 literaturze poglądy, że dzU ce
lem dzialalno$c1 przedsiębiorstwa l<a1ntal!stycznego iest nte 
zysk. lecz efektywnosc (maksymalny przychód). związana 
z zaspokojeniem potrzeb społecznych. Zysk natomiast jest 
jedynie warun1<1em do ostągnięcUI tycll stu.sznycli celów spo
lecznych 

• Idea wzaiemne; współpracy. która głosi, że w tmię te
go podstawowegc spJtecznegc; Interesu 1 dobra muszą się 
ukladaC poprawnl.E wzaiem«e ·stosunki l(terownictwc zakła
du - załoga. Gtosząc tego rodzaJu liasto ourzuazyjni teore
tycy nauki " 1(1erowmctwte ma;q na celu osłabienie wal1<ł 
klasowej I ideowe rozbro1enie robotnikow. 

OD TEORU - DO PRAKTYKI 

Powinniśmy wiec wypracować własne metody szkolenia 
kitrowników korzystajac jednocześ01e przede wszystkim 
z doświadczeń palist"' o 1>odobnym naszemu ustroju. 
Szczególme warto Jest 1<orzystać • bogatych 1uż dośw : ad
czeń radzieck ich NRD '. Weg:er. Kraje te opracowały w 
tym zak r esie bardzo atrakcyjne ' skuteczne arogramy. 

I tak na przykład u naszvch zachodnich ;ąs iadów nawet 
m ·n is trow:e musia obecnie o r zechoclzi ć kilkum :esiecme 
szkolenie z zak'e<u ,.. ·ga ri '. zacJ : or acy · oroduk cli oraz za
rządzania . A Jak dalek„ w NRD poszła troska o oraw!dlo
wy d<>bilr kadrv kie rown iczej · wlaśr 1we Jej orzvl!otowanie 
świ adczv ć m 0że fakt ze 1u7 w tamtejszy ch Przedszkolarh 
ucz:v s1e dz1ec·1 wyboru prawldłowei decvzH I ~zvbk : '?~o 1et 
pocl ejmowan !a . Oczvw i ŚC" : e. na !>ardzc orostych arzykłedach 
ł m . il'\ P! zv o~moc-v rótnokolorowv~h. atrakcvinie wvda
nych ksla 7erzek lub zabawek. 
Catośrla ;zkolenia '<1erownlków dyryl!uje I orowadzi ba

dan ia w :rakres1e ~auk: o k ierown i <'t ·w t p Instvtut Zarzadza
n :a GoS'Qoda cka orzy KC SED . Placówki o pO<iobnvrn cha
rakterze istn:eJa także w ZSRR. na Wel(rzech l w CSRS. 

Nauk<'.'wcy i praktyry radz·eccy. niemieccy I weg' ersr.y 
staraja sie mak•Ymalnlo wvknr?V•tvwać obr e dośw ' adcze
n la. Dlaczego więc i my n:e mamy nójść ;eh śladem? TYrn 
ba r dziej. że w Polsce nie ma bogatych tradvcji szkoleń kie. ,.. 
roiA1n:czvrh. Przed w01na n iemal w s zvstk le kluczowe :;tano„ 
w1sk~ w orzemyś1 e zajmował! menP.dżerow: e cudzoz'emC'v. 
zaś w pierwszych latach budownictwa socjalistycznego nle 

Czyta1 także na str. 4 

\. 



(Dokończenie ze str. 3) 

byto cza11111 1 Śt"Od,ków na szkolenia, a kadra siłą ;rzeczy po.o 
Wstawała w sposób improwizowa·ny. 

O tym, że sytuacja uległa już zmianie na lepsze świad
ez_yli me>gą choćby kursy organizowane przez Centralny 
Osrodek Dosk<>nałenia Kadr Kier<>wniczych. 
Prze~ kilkoma tygodn'.ami zainaugurowano kurs dla dy

rektorow departamentów, zjednoczeń. kombinatów i kadry 
par~yjnej, ~ajmującej się problemami ekonomicznymi. Po
my~lano tez o szkoleniu przyszłych, ewentualnych dyrek. 
torow. 

Wymagania stawiane kąndydatom na taki kurs były baT
dzo ostre. Jak podało „życie Warszawy" brano pod uwagę 
tylko osoby które nie przekroczyły 35 roku życia, po stu
diach wyzszych, zajmujące orzez kilka lat niższe stanowi
ska kierownicze. Przeanalizowano również dokładnie ankie
ty biograficzne kandydatów. których byjo 500„ Do drugiego 
etapu dopuszczono Już tylko 120, zaś po kilkudniowych za
jęciach w niewielkich grupach (program zajęć obejmował 
wypełnianie tes,tów psychologicznych, tzw. g·ry kierownicze 
dyskusje itp.) do ostatniego etapu „doszło" - 34 najzdol~ 
niejszych. Oni właśnie szkolić się będą na przyszłych „ka
pitanów" naszego przemysłu i administracji. 

Warto nadmienić, że kierowników i dyrektorów szkolą 
1>oza tym niektóre nasze oo li techniki, a na Wydziale Eko
nomiczno-Socj olog1cznym UŁ już w przyszłym roku a ka de. 
mickim powstanie kierunek organizacji i zarządzania. Abt;o!
wend studium magisterskiego ot.rzymywać będą tytuł ma
gi!Otra nauk organ.izacji I zarządzania, studi.u.m zawOdowego 
zaś - organizatora dyplomowanego. 
Wydział Ekonomiczno-Socjologiczny Uniwersytetu Łód„kie 

go i WSE w Katowicach wyszły także naprzeciw już aktual. 
nym potrzebom przemysłu i uruchamiają podyplomowe 
studia organizacji i zarządzania. Ich zadaniem będzie do
szkalanie is~niejącej kadry kierowniczej. 

SPRAWY DO ZAŁATWIENIA 

Mimo niewątpliwych osiągnięć, a nawet sukcesów w szko
leniu naszej kadry kierowniczej. mamy jeszcze sporo do 
zrobienia. Rozwijając to szkolenie powinniśmy m'.eć zaw
sze na uwadze istnienie dwóch rodzajów kierownictwa -
FACHOWEGO i OGÓLNEGO, czyli administratorsko-orga. 
nizacyjnego. I właśnie tylko to drugie winno być przedmio
tem szkolenia, o k,tórym w tym artykule piszemy. Obej
muje ono swym pojęciem treść pracy naczelnego dyirekto
ra, który jest kierownikiem całości przedsiębiorstwa i po
dejmuje decyzje przy udziale nie samodz'.elnych I podleg
łych mu kierowników działów fachowych. Taki kierowmk
organizator bierze w swych decyzjach pod uwagę propozy
cje fachowców, z których każdy ze swego punktu widza. 
n.ia przedstawia projekt lub fragment projektu optymalne. 
go rozwiązania. A trzeba pamiętać, że rozwiązanie choćby 
najefektywniejsze technologiczme nie zawsze jest najtraf
niejsze pod względem ekonomkznym. a jedno i drugie naj
lepsze ze wzgle<lów prawnych. Kierownik • o·rganizator 
wyciąga więc z przedstawionych sobie opinit fachowców 
własne wpioski, S1toją.ce często w sprzec2'ności z wnioskami 
poszczególnych projeKtodawców. Jego horyzont najlep,;zego 
rozwiązan:a je!Ot bowiem szerszy: obejmuje nie jeden aspekt 
fachowy, ale wszystkie zagadnienia. 

Trzeba też zarzucić - istniejący. niestety, u nas jeszcze 
niekiedy - pogląd, że kierownictwo jest to swoistego ro
dzaju przywództwo, wrodzona cecha poszczególnych osobni
ków, Doświadczenia współczesnej nauki o kierownictwie 
wykazały niezbicie, że sprawnego kierowania i orga1nizowa
nia trzeba się nauczyć bądź to w drodze praktyki. bądź na 
5pe.cjalistycznych kursach. 
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J 
wie 

aki będzie wyrok eks 
perymentu, o tym 
dowiemy się po upły. 
przewidzianego przez 

na.turę czasu. Na razie zaś 
rozgorzała w świecie dy
skusja rratury moralno-praw 
nejnej. 

W grę wchodzi tu in,ny 
jeszcze problem, nie istnie. 
jący przez kilkadziesiąt 

wieków ludzk~ej historii, 
powstały dopiero w wyll'i
ku zbrodniczych praktyk 
hitleryzmu: w III Rzeszy 
stworzono, głównie spośród 
SS-manów, kadr i: zdro-

I ł' 

wych byków e dobrych 
cechach fizycznych i pobra. 
nym od n.ich nasieniem ~n. 
seminowano młode kobiety, 
których mężowie polegli na 
froncie albo dostali się do 
niewol~. Chciano w terr 

sposób hodowa6 rasę pa.. 
nów ••• Z ty.eh to względów 
projekt nowego kodeksu 
karnego NRF wyraźnie po. 
stanawia, że dopuszczalna 
jest sztuczna insemirracja 
tylko nasieniem męża - i 
tylko za zgodą obu małżon 
ków. 

D o prowadzonej w świe 

cie dyskusji włączyli 
się również prawnicy 

polscy. W czasopiśmie 

„SŁUŻBA ZDROWIA" nka 
zał sii: artykuł prof. dr 
Tadeusza Cypriana l doc. 
dr Józefa Radzieckiego z 
Katedry Prawa Karnego 
Ur:tiwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, 

traktujący to zagadnienie 
w świetle obowiąz:ujący,ch u 
nas przepisów. Z obszernych 
wywodów autorów wynika, 
że u nas zabieg byłby do
puszczalny przy spełnienm 

pewnych warunków: zgoda 
obu małżonków, udzielona 
w formie pisemnej; celem 
zabiegu ma byó zapłodnie. 
nie kobiety, nie mogącej 

być zapłodnioną w sposób 
norma.Iny; zabieg rokuje 
nadzieję skuteczności (w 
eksperymentach na zwierzę
tach 1>rzy tego rodzaju za
biegach uzyskano wyniki po 
zytywne); zabieg musi być 
Wykonany zgodnie z zasa. 
dami nauki i wiedzy medy 
cznej na danym etapie roz 
woju; zabieg ma charakter 
eksperymentalno - leczniczy 
i maJżonkowie powinni być 
poinformowani o jego eks.. 
perymentalnym charakterze. 

S prawa ewerrtualnej za 
miany naslenia w pol. 
skim kodeksie karnym 

nie jest uwzględniona (po 
prostu kodeks n~e zajmuje 
się tym problęmem, gdyż 
dotychczas nie byłe u nas 
takiej potrzeby). Autorzy 
proponują dodatkowe usta
wowe uregulowanie istnie. 
jących w tej materii wątpłi 
waści.. 

~ ~~~"-~1 
~ W DNIACH 3 I ł MAJA WE WROCŁAWIU ODBYWAŁY SIĘ ZORGANTZOWANE PRZEZ EPISKOPAT KOS- ~~ 
~ CIELNE UROCZYSTOSCI ZWIĄZANE z 25-LECIEM POWROTU KOSCIOŁA NA ZIEMIE ZACHODNIE I P0ŁNOCNE. 
~ WYPOWIEDZIANO TAM WIELE WAŻKICH SŁÓW O NASZEJ PRzESZŁOSCI I TERAŻNIEJSZOSCI. MOWIONO ~ 
~ O DZIEJOWEJ SPRAWIEDLIWOSCI, KTÓRA SPRAWIŁA, ŻE ODZYSKALISMY SWOJĄ OJCOWIZNĘ. MOWIONO 
~ O STRASZLIWYCH DOSWIADCZENIACH, JAKIE NAROD PRZESZEDŁ W J,ATACH HITLEROWSKIEJ OKUPACJI. 
~ Z DUMĄ WSPOMINANO DOROBEK NARODU I KOSCIOŁA NA ZIEMIACH ZACHODNICH. PRZYWRÓCENIE ICH ~ 
~ ŻYCIU, DZISIEJSZY ROZKWIT. JEST RZECZĄ ZROZUMI~ŁĄ, ŻE SKUPIONO SIĘ NA ROLI KOSCIOŁA W ~ 
~ OSTATNIM CWIERCWIECZU. PODNOSZONO JEGO INTEGRACYJNĄ ROLĘ W DZIELE SCALANIA TYCH ZIEM 
~ Z MACIERZĄ I JEDNOCZENIA PRZYBYŁYCH Z RÓŻNYCH ZA'KĄTKÓW TU LUDZI, ~ 

~~ ~~~ 
Nikit tej roli ani pracy dudiowieństwa Oczywiście sposób nauczani·a zarządzania I organizacji 

poprzez powoływanie kursów jest znacznie s~ybszy i lepszy. 
W tym miejscu nasuwa się jednak uwaga, że szkoleniem 
kierowników nie powinny się zajmować wyżs-ze uczelnie w 
ramach swojego programu studiów magisterskich. jak to 
się projektuje, lecz specjalnie powołane w tym celu pla
cówki co ma miejsce w ZSRR, NRD i na Węgrzech. Bo
wiem szkolenie kierownicze jest z natury swojej dopiero 
pouniwersyteckie. wspólne dla wyselekcjonowanej już w 
praktyce najlepszej kadry inżynierów, ekonomistów, vra'llb 
ników itp. 

K 
przybyłego nad Odrę, Nysę i Bałtyk tuż 
po zakończeniu dzia~ań woj€!ll.!lych n·ie 
zamierza negować ani pomniejszać. N a
leży ona do wspólnego dorobku narodu. 

o 
sowydi, na Ziemiaeh Zachodnich. Papiez 
jako głowa kościoła musiał pl'zecież po
myśleć o milionach katolików, osiedla
jących się tam - cóż by to był za pa
pież, gdyby nie dbal o głoszenie zasad 
wiary wśród wiernych, Godząc się na 
wprowad'Zenie na Ziemie Zachodnie i 
Północne polskiej hierarchid kościelnej 
nigdy nie traktował tych ziem jako pol
skich, o czym każdy może s.ię naocznie 
przekonać wziąwszy do ręki papieski ro· 
cznik „Annuario Pontyficio" - począw. 

szy od 1946 r. Diecezje na Ziemtlach Za
chodnich były zawsze i są tam nadal 
traktowane jako terytorium Niemiec. 

niemieckiego, i ee za tym idzie, dobrob,._ 
tu całej Europy? Czy jest się dalekim <>cl 
prawdy_ gdy się pragnie i ma się nadzie
ję, że wszyscy zainteresowa,ni mogą sie 
spoko.tnie J)O'rozumieć i to, co sie stało, 
odrobić, o ile się da jeszcze odrobili?". 
Kwesti<>nując otwarcie powrót Polski nad 
Odrę. Nysę i Bałtyk Pius XII świadomie 
fałszuje historycmie fakty. Na naszych od• 
zyskanych ziemiach pozostało 2 mln Niem
ców. IO mln Niemców zostało w straszli
wych warunkach ewakuowanych na rozkaz 
hitlerowców. To jest niezbita prawda. 

Jest ono jednocześnie szkoleniem branżowym. Trudno by
łoby np. szkolić w Warszawie dyrektorów naczelnych wieł 
kich śląskic:>h hut i kopalń. Po prostu brak jest w stolicy 
praktyków • wykładowców w tym zakresie. Co oczywiście 
nie wyklucza centralnej koordynacji szkolenia kierowni
czego. Taka koordynacja powinna właśnie jak najszybciej 
mieć mieJsce. Uniknięto by wtedy improwizacji, niepo
trzebnych wydatków, mnogości kursów. które nie-i;byt wie
le wnoszą n<>wego do praktyki kierowników, a pro;ede wszy. 
&tkim efekty szkolenia byłyby znacznie widoczuiejsze. Prze
jęcie przez Centralny Ośrodek Szkolenia Kadr Kierowni
czych w Warszawie organizacji wszystkich kursów nie wy. 
daje się jednak słus2lDe z wyżej wymienionego powodu. Na. 
leżałoby raczej powołać do życia Branżowe Iil'lstytwty Na
uczania Zarządzania Gospodarką. 

Powinny one powstać przede wszystkim w sle.tzibaeh wiel
kich okręgów przemysłowych - ' w Warszawie, Katowicach 
i Łodzi, gdzie wysoko kwalifikowane kadry kierownicze są 
Hczególn '. e potrzebne. 

Jeżeli natomiast chodzi o metody szk<>lenia. to muszą one 
być tak opracowane, aby dzięki nim słuchacz kursów kie
rowniczych nabył w krótkim czasie taką sumę wiadomości 
praktycznych. które w zakładzie pracy mógłby posiąść po 
wielu latach. Warta jest przede wszystkim uwagi - zdała 
ona egzam'.n tak na Zachoc\zie Jak i w innych krajach so
cjalistycznych - TZW. METODA PRZYKŁADÓW. Ona to 
właśnie pozwala skrócić w kapitalny sposób droge uciążli
wego zdobywania praktycznych umiejętności kierowniczych. 

SŁOWO O METODACH 

I 
E 
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Kandydat n.a kierownika podczas szke>le<Jlia otrzymuje d<> o 
rozwiązania przykłady z cudzych doświadczeń. które Już 
miały miejsce. zwolennicy tej metody wychodzą z założe-
nia, że kandydat, który przerobił 500 orzykładów, praktycz.. 
nie zetknął sie z niemal wszystkimi możliwymi sytuacjami 
jakie go mogą oczekiwać, kiedy będzie pełnił funkcję kie
rownika. 

Rzecz jasna niełatwo jest opracować takie przykłady, 
Trzeba posiadać ogromne doświadczenie w zakresie zjawisk 
gospodarczych, zachodzących nawet na szczeblu najwięk-

szych przedsiębiorstw, a także umiejętności nowoczesnej pe-w 
dagogikl . Nic więc dziwnego, że opracowanie tylko jednego 
przykładu kosztuje w USA około 500 dolarów. 

U nas nie można w takim wypadku posłużyć się żadnym 
gotowym wzorem. opracowanym na Zachodzie, z uwagi na 
istnie.tące różnice społeczno-ek<>nomiczne i inna . strukture 
organizacyjną przedsiębiorstw. Konieczne jest wuic doko
nanie niełatwej pracy wstępnej. Składać się na nią musi: 

e Opracowanie opartego na obserwacjach doświadczonych 
praktyków systemu informacji o typowych zadaniach, jak.ie 
stają periodycznie przed naczelnym kierownictwem przedsię-
biorstw ' zjednoczeń danego typu. N e Zbieranie, selekcjonowanie i opracowywanie konkretnych 
przykladów, jakie w zakresie wspomnianych wyżej typowych 
zadań należałoby w toku szkolenia przerobić. 

e Przygotowanie dla każdego kursu specjalnie dobranego 
grona wykta.dowców, a raczej demonstratorów kon~retnych 
przyk!adów mających duże doświadczenie i efektywni~ czy":
nych na odpowiedzialnych stanowiskach w przemysle • admi
nistracji. Wielokrotnie bowiem wybitnych prnktyków nie są 
w stanie w szkoleniu kierowników zastąpić nawet najbar
dziej kwalifikowani pracowni.cy wyższych uczelni. Cl ostat
ni reprezentują. z natury rzeczy, zbyt jednostronny, zamknię 
ty w jednej specjalności, punkt widzenia. Jest on zbyt wąski 
w stosunku do problematyki kierownictwa administratorsko
organtzacyjnego Trzeba by więc postulować bardziej ścisle 
iączenie pracy naukowo-dydaktycznej z praktyczną pracą w 
przedsiębiorstwie. Doświadczeni praktycy. mogliby odegrać 
bardzo poważną, a może nawet decydu3ącą rolę _w szkole-

I 
niu swych następców. Konieczne też jest aby przeszkoleni 
metodą przyktadów kierownicy zapraszani byli co najm!'iej 
raz na dwa lata na krótkoterminowe zajęcia uwzględnl.a.3ące K 
najnowsze zasady zarządzania t organizacji oraz aktualne 
informacje ek.onomtczno-prawno-polityczne. 

* • * . 
Głosząc u nas i praktycznie realizując hasło „UCZ SIĘ 

KIEROWNIKU" trzeba też pamiętać, ze szkolenie kierow 
nicze musi uwzględniać nie tylko aspekt erganizacyjno
wynikowy pracy kierownika. P<>winno przyczyniać się 
także do usprawnienia funkcjonowania w sposób har
monijny wszystkich trybów społeoznego mechanizmu so-u 
ojalistycznego przedsiębiorstwa, na który składają się: 
dyrekcja, organizacja partyjna, związek zawodowy, sa
morząd rob<>tniczy oraz wszyscy czł<>nkowie załogi wspól-
nie i każdy z osobna. 

ZYGMUNT IZDEBSKI i MAREK REGEL 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 116 (677S) 

czym 
Z naciskiem podkreślono nieodwraca'1-

nrle polski charakter naszych Ziem Za
chodnich. Biskupi podnooili potrzebę o
statecznego uregulowania sta.tusu praw
nego diecezji polskich na tych obsza
rach, wciąż traktowanych pmez Waty
kan ja.ko tymczasowe, wciąż z. nie dosto
sowanymi do terytorium Rzeczypospoli
tej granicami. Wskazywano też co 
trzeba zrozumieć - na występujące w 
związku z tym trudności w pracy. 
Były jednak wątki, były treści raz po 

raz powtarzane, z którymi trudno sii: 
zgodizić. W kilku wystąpieniach z upo
rem mówiono o rzekomych zasługach 
Piusa XII w ustanowieniu polskiej ad
ministracji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich. Słyszało się o jego roli, o tym, 
że „zrozumiał potrzeby tych polskich 
ziem", że osobiście udzielił pełnomoc

nictw kardynałowi Hlondowi na tworze
nie polSkrlej O'l"ganiza.cji kościelnej. Wy
cZJUwało się w tym uporczywe dążenie 
do wybielenia postaci Piusa XII, przed
stawienia go jako przyjaciela Polaków 
itp. 

Byli różni papieże, tacy, których nasz 
n.a.ród może • wspominać bez ura,zy, czy 
nawet - Jana XXIII - z sympatią, I 
tacy, kt6Tzy swoją postawą wobec Polski 
Z'asłużyli na ocenę negatyw.ną. Plius XII 
gorzko jednak wpisał się w pamięć na
szego narodu od samego początku wojny. 
W 1945 r. istotntle udzielił kard. Hlon
dowi specjalnych uprawnień, ale doty
czyły one nie tylko powołania admini
stratorów apostolskich, zresztą tymcza. 

Ale najdobitniej określił swoją postaw<: 
w liście do episkopatu niemieckiego z 1 
marca 1948 r. Jeśli dziś słyszy się głosy o 
jego „zasługach" dla polskiego kościoła na 
Ziemiach Zachodnich, o jego .,zrozumieniu 
dla potrzeb kościoła", wydaje się rzeczą 

biskupi 
konieczną przypomnieć choćby fragmenty 
tego niesłychanego dokumentu. Mówiąc o 
ludności niemieckiej_ zamiesz.ku.iącej przed ... 
tem nasze obecne Ziemie Zachodnie, z któ
rej większość opuściła ie na rozkaz hitle
rowców przed nacierającymi wojskami ra
dzieckimi, a pozostala część zostala prze
siedlona na mocy prawnej decyzji wiel
kich mocarstw. Pius XII pisał: „Na szcze
gelne względy będą zawsze za•ługiwać 
uchodźcy ze Wschodu. którzy ze swej 
ojczyzny na Wschodzie przymusowo i z 
wywłaszczeniem bez odszkodowania usu
ni.eci i do niemieckich stref przeprowa
dzeni zostali. Kiedy o nich mówimy. to 
nie zajmuje nas tak dalece punkt prawny. 
gospodarczy i polityczny tego niebywałego 
w historii dziej;)ow Ettr<>py wydarzenia. O 
tych punktach widzenia rozsąd"i historia 
i obawiamy się, że rozsą.dzi surowo. ( ... ). 
Czy jednak wolno było 12 milionów ludzi 
z domów swych wypędzić i nędzy oddać, 
czy ofiarami tego odwetu nie są w prze
ważającej większości ludzie, którzy w wy
padkach i złych czynach udziału nie brali 
i nie mieli na nie wpływu? I czy te posu ... 
nięcia były politycznie rozsądne i gospo
darczo odpowiedzialne, kiedy się na nie 
patrzy z punktu widzenia potrzeb narodu 

Pius Xll pozostał „il pana tedesco" -
,,papieżem niemieckim". Jego głos był 
bezpośrednim wyzwaniem dla wzniecenia 
odwetowego i rewizjo-nistycznego ruchu w 
Niemcze.eh zachodnich. Postulował ustąpie
nie Polaków z Ziem Zachodnich. miał na
dzieję na .,odrobienie'' historii, która do
konała się w maju 1945 r. N\czei:o na 
S7.Czeście dla nas 1. narodów Europy nie 
dało się , , odrobić", dlatego b\skupi polscy 
mogli radośnie święcić 25-lecie swe.i pracy 
nad Odrą i Nysą właśnie we Wrocławiu. 
We Wrocławiu .•• 

We wspomnianym liście Pius XII z 
rozrzewnieniem wspomina pobyt w tym 
mieście w 1926 r. i pisze: ,.Tylko z bó
lem możemy teraz ten dzień wspominać 

w świetle straszliwych wypadków. które 
potem ludność wschodnich Niemiec na· 
wiedziły". 

Dziś nie godziło się chyba wspominać 
o tym papieżu w tym mieście. 

Zastanawiająco mało mówiono nato
miast we Wrocławrlu o Janie XXIII, 
którego pomnik, wzniesiony wysiłkiem 

polskich katolików, stoi niedaleko archi
katedry, miejsca jubileuszowych uroczy-

zapomnieli 
stoścl. O papieżu, który wymienił Wroc. 
ław leżący „na polskich ziemJiach za. 
chodnich po wiekach odzyskanych" .•• 

I te są prawdy, o których należy pa..
miętać również przy okazji kościelnych 
uroczystości 25-lecia powrotu nad Odrę, 

Nysę i Bałtyk. 

WŁODZIMIERZ WANAT 
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Zetknąłem się Ińedawno z opiniami 

tak symptomatycznymi dla zachowawcze
go stylu myślenia, że choćby przez tę ich 
cechę godnymi polemiki. Oto w 17 nume 
rze „Życia Literackiego" ukazała się w 
stałej rubryce korespondencja z Łodzi 
Władysława Orłowskiego, notabene dra
maturga blisko związanego z naszymi 
teatrami (dalej będę uzywał tylko jego 
inicjałów, aby podkreślić, że chodzi mi 
o poglądy, nie zaś o personę). Poświę~o 

na jest ona obronie czegoś, co n<ie jest 
atakowane, atakuje to. co w ogóle nie 
istnieje, a sugeruje coś zupełnie jeszcze 
inrrego. Myśli autorskie ujęte są · przy 
t ym w tak gładką i nieprzenikliwą for_ 
mę, że bardzo trudno wyłowić jest z 
nich podtekstowy miąższ. Wybaczą za-

DOBRZE JEST 

władz nie potrzebujących obrony. Muszę 
jedi:ak stwlercizić, że taktyka jaką .:astoso
wał, to swego rodzaju majstersztyk. Nie 
dość bowiem, że wygodnie sobie ustawił 
władze vis ~ vis konsumentów sztuki, jak
by zapominając o środowiskach twórczych, 
które coś tam w kwestiach „klimatycz
nych" mają do powiedzenla, nie dość, że 
dla swoich celów wymyśli! istnienie ja
kichś mitycznych żalów l pretensji, to jesz 
cz-e walczy ze swoim; zmyśleniami, bro
niąc przed nimi rzekomego klienta . konie
cznie chcąc być jego mecei:asem. Ach, cóż 
to za genialnv chwyt - powoływać się 
na ni-e istniejące zarzuty. aby potem móc 
je odpierać. Cóż to za wt!zięczna rola być 
nie proszonym mecenasem mecenasów ... 

Podziwiam taktykę, czuję się jedll'ak 
przy tym nieswojo. Czytam w podtek_ 
ście: nie radzę narzekać, narzekanie obra 
ca się przeciw władzom, a więc." itd. itp. 
Filuterne to jest, filuterne ..• 

Pisze dalej autor listu o bezspornych 
osiągnięciach (budowa Teatru Wielkiego, 
Teatru Muzycznego, remom Tea_tru Jara
cza i in.), aby móc wreszcie z triumfem 
otworzyć otwarte drzwi: „.Jeżeli więc kie 
rować przeciw komukolwiek zarzuty z 
powodu nile dość wysokiego lotu łódzkiej 
Melpomeny, to w żadnym wypadku nie 
powinny być adresowane one do społecz
nych mecenasów". 

• 
• 

• 
• 

• 
• 

Na szlaku 

do Afrvki 
Wschodniej (7l 

!!IDUUID IDIHRIJr 
: ~ 
C - PILOT STATION! PILOT : 
C STATION! - WOŁA „OLES- ;j 
C NICA" OSCAR - L!MA ;o 
C - ECHO - SIERRA... LITE- : 
•c KUJEMY STARANNIE NAZ- C 
•WĘ STATKU. A PO CHWILI: 

Z GŁOSNIKA UMlESZCZO- -
NEJ NA MOSTKU KR0TK0-
FAL0WKI SŁYCHAC CHRA-
PLIWĄ, PRZERYWANĄ 
TRZASKAMI ODPOWIEDZ: 
„SIMBA PILOT CALLING -
ZROZUMIAŁEM CIĘ DO• 
BRZE - OVER ••• !" 

UFF... NARESZCIE! KO"[l:t
CZY SIĘ NASZ PRZYMUSO• 
WY WIELOGODZINNY PO
STÓJ N A REDZIE DAR ES 
SALAAM, WCZORAJ RANO 
PODESZLISMY W POBLIŻE 
LĄDU I MIJAJĄC LATAR
NIĘ NA OUTER MAKATUM 
BE - MAŁEJ WYSEPCE O
TOCZONEJ PlERSCIENIEM 

jące Się po wodzie i otacza
jące nas szybko, pająki. .• 

Tak jest. Słusznie. Tym razem nie mam 
nic przeciw cytowanemu poglądowi. Jest 
on w swej słuszności aż banalny. Cieka
wiłoby mnie jednak - przeciw komu 
w tak!im razie rrależy zarzuty zdaniem 
W. O. kierować. Ale tego, niestety, on 
nie pisze. Nie mieści się to bowiem w 
przyjętej przez ni.ego bezpiecznej kon
wencji. Z początkowych jednak stwier_ 
dzeń (patrz cytaty) oraz z ogólnego tonu 
jego wypowiedzi można wywnioskować, 
że zarzuty powinny być chyba adresowa 
ne do ludzi nie do końca zadowolonych 
z sytuacH w kulturze (winni, ponieważ 
im się coś nie podoba), do prowincjuszy 
„demonizujących pewną stabilizację na 
poziomie, który nie zadowala miejsco
wych aspiracji". 

„ RAF - RZUCJLISMY KOTWI • 
C CĘ CZEKAJĄC N A WEJSCIE C 
C DO PORTU. KOLEJKA STAT C 
C KOW BYŁA SPORA, ALE C 
C IY.ZIS WCZESNYM RANKIEM C + •DAR ES SALAAM GOTOWE C 
: JEST NAS PRZYJĄC. C 

Wkrótce ostre dzwonki o
głaszają koniec marrewrów, 
nie podchodzimy jednak do 
kei tylko rzucamy kotwicę 

paręset metrów od brzegu. 
Wokół statku zaczyna się teraz 
żwawy taniec motorówek 

halasującR niczym para Ursu
sów „balia z motorkiem" do
bija do naszej burty. Ładuje
my się z wielką wrzawą, ster
nik w kolorowej i wystrzępio
nej koszuli żwawo sięga do 
podsuwanej mu paczki .,Car
menów", kładzie jednego pa
pieros~ za ucho. t!rug;ego w 
zęby. ciągnie zamaszyście jak!.ś 
S7.nurek j.. w parę minut póź
niej, po raz pierwszy, od czte
rech tygodni stawiam stopę na 
stałym lądzie. 
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Reprezentant tego poglądu sam oczy
wiście nie jest prowincjuszem. On oczy
wiście patrzy na te wszystk>:ie sprawy z 
wysoka, z punktu, którego bliżej okre_ 
ślić się nie da. Bo choć wreszcie zdoby _ 
wa się na enigmatyczne zdanie, („Życie 
teatralne miasta pozostawia istotnie wie
le do życzenia"), to jednak swoje kry_ 
teria, proporcje ;. punkty odniesienia za
chowuje w tajemnicy. Aspiracje również. 
Możemy się tylko domyślać, że nie ma 

JAK JEST 
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(Dokończenie ze str. 3) 

lektora. Jan Suzin, roześmia 

ny, zdejmuje słuchawki. 
- WIDZĘ, ZE PAN SIĘ 

ROWNIEZ ZNAKOMICIE BA· 
WI? 

- Tak, i chyba nie jestem 
wyjątkiem. Te filmy sit 
wprawdzie przeznaczone dla 
dzieci, ale proszę mi wier.zyć, 

znamy bardzo wielu supełnie 
dorosłych i bardzo poważ

nych ludzi, którzy pędzi\ w 
poniedziałek do domu, żeby 

zdążYó na „Psa" i potem 
bawią się jak dzieci. Co wię 
cej - zauważyłem, ze nrektó 
re powiedzonka bohaterów 
filmu pnesiąknęły do nasze
go życia codziennego. 

Oto jeden z czołowych poi• 
skich aktorów, kiedy mu żo

na proponuje poobiednie zmy 
wanie naczyń, burczy słowa
mi .Jinxa „jak ja nie lubię 

tych myszy"! Zresztą I ja 
identycznie odpowiadam na 
propozycję „obrania paru 
kartofelk6w" czy wyniesie. 
nła śmieci, 

przed 10 laty, saprzyjaźniłem 
się wielce z zupełnie inną 

rysunkową rodzinką, stworzo
ną przez wielkiego czarodzie
ja ekranu - Walta Disneya. 
l\lyszka Mickey, Pies Pluto, 
czy Kaczor Donald cieszyli 
się wtedy wcale nie mniejszą 
popularności!\. Nadaliśmy -
w odstępach tygodniowych -
około siedemdziesięciu pięć

dziesięciomłnutoW}'ch odcin
ków i - na :iyczenie widzów 

powtórzyliśmy całą serię 

jeszcze razi 

- A WIĘC 
140 TYGODNI? 

ŁĄCZNIE 

- Tak. Przez prawie 3 la
ta - niedziela w niedzielę. 

Bardzo się z nimi wszystki
mi zżyłem I smutno mi by
ło, kiedy przyszło się rozstać. 

- ALE NIE BYŁY TO 
PRZECIEZ .JEDYNE FILMY, 
DO KTÓRYCH TEKSTY PAN 
CZYTAŁ? 

WAR WYMAGA „PRZECZY
TANIE" FILMU NA ANTE
NIE? 

- Najpierw wchodzi do 
akcji tłumacz, który tzw. „li
stę dialogową", ezyli pełny 
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łynfomy wolniutko w po 
przek szerokiej. wcinają 
cej się głęboko w ląd 

zatoki, nad której brzegiem 
wielkim półksiężycem rozłoży 
ło się miasto. Z rozległych' 
nadbrzeżnych plaź zsuwają 

się co chwtila dziesiątki łodzi, 
spychane na wodę przez mro" 
wie czarnych rybaków. Za 
chwilę mamy je tuż u bur 
ty. Łagodna bryza wybrzu
sza ich wielkie brudnoszare 
trójkątne żagle, podnoszorre 
na niewysokim masz.cie. Zbu 
dowane jak katamarany, z 
wąskim kadłubem podpartym 
dwoma wysuniętymi daleko 
w bok pływakami, WYgląda
ją, z wysokości mostku „Oleś 
ni.,cy", niczym wielkie, ślizga- . 

.·:·::-:: . 

są celnicy, jest agent PLO i 
wiadomo juź, że nasz pobyt 

w „porcie zbawienia" 
tutaj nie i;1otrwa: długo. Za
raz też na tablicy przy tra
pie pojawia się napis: „Zało
ga na burcie godzina 
14 Wyjście w morze. Kapi
tan" • 

A niech to jasna.„ z tru
dem hamuję cisnące mi się 

na usta nagłe i ciężkie prze" 
kleństwa. Ale jak tu nie kląć, 
kiedy w tej sytuacji na zwie 
dzanie m'iasta pozostają za" 
ledwie 4 godziny, albo jeśli 

kto wolti - 240.. minut, kiedy 
wiadomo, że „Oleśrrica" nie 
ma tu co robić dłużej i że 

każda godzina postoju statku 
w porcie kosztuje setki dola 
rów, kiedy ..• 

•.. Nq. niechbym tak spróbo
wał się spóźnić. Kapitański 
rozkaz obowiązuje wszystkich, 
dla pasażerów nie ma wyjąt 
ku, chyba ... że chciałbym go
nić „Oleśnicę" lądem do 
Mombasy 

Na samą myśl o takiej per
spektywie... czuję dreszczyk 
emocji. To nie byłoby w koń
cu takie złe - myślę - poje
ch~lbym najpierw szlakiem po 
drozy Henryka Sienk!ewicza -
na północ do Bagamoyo. a po
tem dalej - wzdłuż wybrzeża 
do granicy z Kenią i w koń
~u... trz.eźwa myśl o szczupło
scj dewizowvch zasobów i ka
pitańskich przekleństwach Ja
k ie spadlvby wtedy na "moją 
głowę każe mi jednak szybko 
nałożyć wodze fantazji. 

Na razie, niE'clerpłlwle przy
tupując, czekam. razem z spo
rą częścią załogi r·a motorów
ke która ma nas przewieźć 
na ląd. Wreszcie warcząca l 

Od tej pory rozpocznie się 
nerwowe spoglądanie r ·a zega
rek, wyścig z czasem, gonitwa 
po .,Bandar Salaam" - „por„ 
cie zbawienia" - bo taka by
ła pierwotna arabska nazwa 
tego miasta, którego budowę 
na miejscu niewielkiej wioski 
rozpoczął przed przeszło stu 
latv sułtan pobliskiego Zanzi
baru panujący nad tutej
szym wybrzeżem I wywodzący 
swój ród od„. królowej Saby. 
Dziś ćwierćmilionowe 1'ar es 

$alaam jest stolicą niepodle
głej (od roku !961) Tanga ni kl 
- kraju 120 plemion - od lat 
sześciu złączorego z Zanziba
rem w Republikę Tanzanii. zaś 
nazwa miasta oznaczać ma 
„przystań - oaze - pokoju" • 
Stoimy właśnie wraz z Mać
kiem. czyli lekarzem okręto
wym, Maciejem Żurawskim u 
wrót tej przystanL przed roz
poczynającą się tuż za porto
wą bramą. w!elką palmową 
aleją medytując od czego 
zacząć nasze arcykrótkie spot
kanie z Afryką. Rozwiązanie 
przychodzi, a właściwie pot!
jeżdża „Fordem-Cortiną", któ
rego wraz z kierowca zgadza 
sie wypożyczvć nam uczynny 
mister Da Costa - agent PLO 
w Dar es Salaam. zwany przez 
załogi zawijających tu polskich 
statków po prostu - panem 
Dakowskim. 

Hura! Zobaczymy więc tak
że co nieco i poza rogatkami . 
Na razie jesteśmy jeszcze w 
reprezer1acyjnym śródmieściu 1 
Bulwarem Anzania zjeżdżamy 
w dół w stronę oceanu. aby 
przejechać obok zbudowanej w 
stylu łączacym elementy •fro
arabskiej architektury oficjal
nej rezydencJ! orezydent~ Tan 
zanli - Juliusza Nyerere na
zvwanego powszechnie .• Mwa
limu" - co w Języku swahili 
oznacza: nauczyciel. 

Czas ucieka i nasz kierow
ca rzuca wóz w ostre zakręty 
z szybkością, która przy bra_ 

krótko - w innym trzeba się zorientować, o ezym akto ku przyzwyczajenia do tutej-
dłużej, bierze się do roboty rzy w tej chwili mówią. szego lewostronnego ruchu, 
redaktor, który owo dosłowne - .JAKIE FILMY PAN CZY każe rram co chwila wątpić 
tłumaczenie sensownie dopa- TA NA.JCHĘTNIE.J? czy wyjdziemy bez szwanku 
sowuje do długości obrazu. - Chyba westerny, a poza z kolejnego brawurowego wi-
Dopiero wtedy lektor, czyta- tym - oczywiście „Psa Hue- rażu. Ale oto pędzimy już do 
jąo na sali projekcyjnej tekst kleberry!". National Museum obejrzeć 
równolegle z obrazem, ostate - KOGO Z TEJ GROMAD czaszkę zinjantropusa liczącą 
cznie sprawdza zgranie tych K sobie _ bagatela _ 1.750 tys. 
dwóch elementów. Potem B:? NAJBARDZIEJ PAN LU- lat, potem gnamy na złama-
przychodzi się tu, do studia, nie karku do Village Museum 
i oglądająct na monitorze - Lubię łeb wszystkich, ale 
b• fil • d • . ehyba naJ"bardzle,· sceptyczne_ podziwiać przykłady różnych 
iegnący m, a Je noczesme stylów tradycyjnego afrykań 

słysząct w słuchawkach orygl go malucha Boo-Boo i pocz- skiego budowrrictwa, aż wre_ 
nalny dźwięk - czyta się do ciwego safandułę Psa 

H kl b szcie wyrywamy się kawałek 
mikrofonu sprawdzony już uc e erry. poza miasto rzucić okiem na 
i „wyczyszczony" tekst. - SŁYSZY S~ GŁOSY, ŻE ośrodek unjwersytecki, ponoć 

- Il..E TEGO BYWA, LI. CZYTANIE TEKSTU, SZCZE jeden z najnowocześniejszych 
CZĄC NA STRONY? GóLNIE PRZY FILMACH w świecie. To reklamowe 

POLSKICH NIE .JEST PO-
- To zależy. w filmaeb ra twierdzenie z przeglądanego 

TRZEBNE. C~ PAN O TYM d · 
dzieckich np„ gdzie dialog po rodze prospektu potwier-

SĄDZI? 
jesł raezej powolny, 40-50 dza. w dużej części przynaj-
stron tekstu, w filmach włos- - Takie zasłrzdenla mo~ą mniej , kapitalna architektura 
kich, gdzie dialog jest gęsty mieli ludzie dysponujący tele o!fiektów uniwersyteckich. 
i szybki ilośó stron (w jed- wizorami, na których wid:.ć Rozlokowane w malowniczej 
nym filmie) 11rzekracza cza- napisy. Zdecydowana więk- pagórkowatej okolicy budyn-
sem setkę ~o dopiero jest szośó telewidzów, a wśród ki fascynują pomysłowymi i 
łaźnia! nich dzieci I osoby sędziwe, oryginalnymi kształtami. przy 

_ A ZATEM, NIEZBĘDNA błogosławią czytająoyC'h, wodzą na myśl raczej miasto 
JEST TU ZNAJOMOSO JĘ- Niech ml pan wierzy, że ze- przyszłości, radosną wizję ur 
ZYKóW? brałem w tej materii już spo banistów. jakże odległą od 

ro dowodów. obserwowarrych po drodze z - CZY PIERWSZY PANA 
KONTAKT Z FILMAMI RY
SUNKOWYMI NAWIĄZAŁ 

PIES HUCKLEBERRY? 

- Oczywiście. Obok szere
gu seriali, takich jak „Robin 
Hood", „Wilhelm Tell", „Dy
liżansem przez prerię", „Zła
mana Strzała", „Dr Kildare" 
(póki był liadawany z Warsza 
wy) a ostatnio „Bonanza", 
czytałem sporo innych filmów 
różnej długości ł kalibru. 

- Tak, pn:ynajmnlej kilku, k 
tekst dialogu tłumaczy słowo gdy:i wtedy, jeżeli naweł tra - A WIĘC, DO USŁYSZE- 0 na samochodu wiosek, gli_ 

NIA. nianych chałupek umacnia-
w słowo na język polski. Po- fi się film w nie znanym ję. 
tem. J"ako "e ·- w J"ednym k t R wi ł nych kawałkiem dykty lub „ - sy u - o juź po niektórych ozma a : bi h 
języku można pow1"edz1·eo· · • ac y, przykrytych czapą z 

znaJomych c°::tWiękach można JULIUSZ ZAWIEJA Mści i trzciny, stojących jak 

„.,..,,..,,..,..,..„.,.„.,..,,..,,..,..„„.,..,..,.„„„ ... „„ ... „.,..,, ... „,.. ... „„ ..... „.„ ... „„ ... „„„.„:1111111 ... „„„ ... „„„„ .... „,..„„ ..... „„.„„,„„ ... 11111 ... „ ... ~.,,,~.,...;, <Dokor~zenie na ~tr. 6) 

- O nie! Mniej wlęoeJ - .JAKICH PRzyGOTO-
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240MINUT 
• w „porcie 

zbawienia" 
(Dokończenie zie stir. 5) 

zmurszałe grzyby w rzadkich 
palmowych gajach. 
Wieżowce w .śródmieściu to 

ślady PO Anglikach, trochę cięż 
k!ego. ponurego budownictwa 
to poniemiecki odcisk Po cza
sach kiedy Tanganika była ko
lonią Rzeszy, a co jeszcze? 
Trochę pałaców - arch ltekto
nlczr~ bigos europejskich po
trzeb • "rabskiej tradycji. luk
susowe wille w Zatoce Ostryg, 
nowe hotele skle-py z diamen 
tarni, doskonałe samochody, 
natłok turvstów. biura podróży, 
kolorowe prospekty .• Jedż na 
Safari", „Kup torbę ze skóry 
krokodyla" „Rozkosze p!ywac 
kie ~ wysp!"' Slnda", „Tarrz" 
nia - kraj baz zimy", .,Magla 
Tanzami". 

Magia - ł kontrasty czarnej 
metropolii Widoczne szczegól
nie w~ratnle I ostro n~ grani
cy niewielkiego kręgu nowo
czesnej zabudowy centrum t 
rozległego pierścienia owych 
gllniano-blaszarych slumsów. 
Tu właśnie. gdzie zatrzymaliś
my się w drodze powrotnej do 
miasta. aby odesłać kierowcę l 
zanurkować w gęsty tłum wo
kół bazarów I sklepów z tan
detą, przyjrzeć się kob!etom 
Bantu w kolorowych suknlach
kitangach w czarnych chust
kach zarzucanych szybko na 
twarze na Widok białego z apa 
ratem fotograficznym, posłu
chać dzwonieni;i bransolet r.-" 
przegubach rąk i nó!! dzi ewc7.•t 
z plemienia Wahehe Makon
de czy Bahaja, podziwiać lek
~ość ich kroku, który sprawia, 
ze umieszczony n" glow!e pa
kunek zdaje się płynąć spo
kojnie, wysoko, wśród gęstej 
ciżby. W uliczce obok spuszcza 
ją głowy orzed obiektywe-m 
powabne Hinduski owinięte w 
sari, tu I ówdzie bieleją d!u 
gie galabije Arabów. skutecz
nie tamują nam drogę stada 
wrzeszczącvch dzieciaków 
najclekawszyeh stworzeń pod 
słońcem„ 

Jest jeszcze chwila. żeby zaj 
rzeć na rynek owocowy I ryb 
ny, dojr?:eć z daleka smukłe 
cielska barrakud - groźnych 
szczupaków morskich. przera
zić się demonlcznego „uśmie
chu" rozclągniętych na stolach 
plaszc7.ek, zobaczyć ćwiartowa
nie rekinów I usłyszeć zajadły 
targ o jedną pomarańczę 1 ka
wałek suszonej ryby ••• 

Powrotną motorówkę na 

statek · łapiemy dosłownie w 

ostatniej chwilL Niedługo 

podnosi takźe kotwicę „Oleś

nica", ktoś z pilotówki woła 

donośnym głosem: ,.kwahe

rl" - do widzenia. Za parę 

dni - w Mombasie - nauczy 

my się już powitalnego -

JAMBO. 
Tekst ł zdjęcia 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

C 
zwartY t ~le( l'est1wat 
MłodzietoweJ Muzyki Ryt
micznej mamy jut poza 
sobą. Można sle tylko 
cies-zyć coraz wlekszym 
rozmachem amatorskieJ?;o 
życUI muzyczneJ?:o w na
szym mieśc ie t wojewódz-

twie. now11 falą młodego, ambitnego 
beat-l(eneration, która zaprezentowała 
sie na fem!walowej estradzie. 

44 Ze!l'Poly. 6 gr·up wokalnych. blisko 
3110 muzyków I wokalistów. IO koncer
tów . (łącznie . z przeglądam! elim!nacyJ
nym1 l pólf;nałowymi które odbywa
ły !rle bez udziału publiczności). z któ
rych ostatni. koncert laureatów zakoń-
czył · się prawie o •północy. • . . 
Były to prawdziwe bea·towe zawody. 

Dla niektórych również zawody„. ży
ciowe. Niestety. spora część uczestn i
ków festiwalu (głównie wokalistów) PO
traktowała te imprezę, Jako wstęp do 
oszałam '.ającej kariery, na drodze któ
rej znajdowatby s 'e Sopot. San Rema. 
że już nie wspomnę o prestige du mu. 
sic-h&ll „Ollmpia". I stąd już Po kon
certach ćwiećfinałowych rozoacz, łzy 
i... protesty rozżalonych mamuś. 
Jeżeli zb i lansować wszystkie ważmieJ

sze i cennie.lsze 

AKTYWA FESTIWALU 

to jest to w tej chwrli Impreza nie
zbędna. bez której n i'<! można już so
bie wyobrazić możliwości dalszego 
sprawdz-ianu. kontroli opieki nad 
muzyką młodzi eżową, tą naj.pow zeeh
n ieJszą formą muzykowania. Impreza 
ta S'Potkala sie z masowym oddźwię
k'.em wśród młodzieży artystycznej L<>. 
dzi. l w,o.Jewódz\Jwą szerokim zaintere-

POMYŁKA 

llO'Wanlem 'PUbłiCJlldeł Ol'łl!Z pełnym 
POParciem władz kultmałnycll, prasy 
1 orJ?;an i zacJi młodzieżowych, 

I MIEJSCE I GŁOWNĄ NAGRODĘ 
FESTIWALU ZDOBYŁA GRUPA IN
STRUMENTALNO-WOKALNA TUKA
NY. 
Młodzi. ambi•tnl chłopcy z Pałacu 

Młodzieży pokazali ciekawą muzY'ke, 
solidny zasób technicznych uzdoLnień 
i dobre wyczucie niuansów metroryt
m icznych. Podobali ml sie zwłaszcza 
w drul(im temacie, w którym zastoso
wali interesujący eksperyment struktu
rowy z pogrankza beątu i tzw. mu
zyki poważnej. Tukany znajdują się 
w ciąl(lym, artystycznym rozwoju. 

I miejsce w kategorii g-rup wokal
nych zajął zespół PRO ET CONTRA 
z DK •• Lokator". 

z dużą satysfakcją powitałem „come 
back" B. Sołtysiol<a, b. twórcy popu. 
larnych przed laty „Cykad". Pręcyzyj
ne aranżacje, nowoczesne rozwiązania 
harmonic:zmo-melodyczne oraz Interesu
jące bloki wokalne stanowią n iekon
wencjonalne atrybuty młodych, śpie
wa.Jących dziewcząt. Natomiast czystość 
wspólbrzm:enia grupy Instrumentalnej 
1POzoS'tawia Wiele do życzen i a zwłaszcza 
że nie zawsze została utrzymana logika 
konstrukcJl polifonicznych. W sumie ze. 
spół dobry I rokuje mu dużą przy
szłość. 

II miejsce J!!ównego nur·tu festiwalu 
zaJeła GRUPA JEGO. reprezentująca 
Jzbe Rzem i eśln i czą. 
Grają oszczędnie l ekspresyjnie, traf

n ie łącząc soczyste brzm'enie organów 
z perkusją I gitarami. Wokalista jed
nak Jest zbyt mało sugestywny I są. 
dze. że zespół winien sie zastanowić 
nad kontY'!1uacJ ą tej właśnie li
nii repertuarowej, która daje przewagę 

wokalu nad dobrj"mi, w jnmełe necij. 
um1ejętnościami war92tatowym.i instru
mentalistów. 

III miejsce ex aequo przyznano: J CO 
DALEJ z DK im. F. Dzierżyń1;kiego 1 
PARAFRAZOM z klubU •• żubardź". 

I Co Dalej wykonują muzykę sym'PB
tyczną i komunrkatyWną, urozmaicO'llą 
harmonicznie (w 3 temacie trzy zmia
ny tonacji), z ciekawymi improwiza
cjami swingowymi saksofoni5ty, a to
warzysząca lm wokali.~tka zrobiła du~ 
że wraze.hie m1.nykalnośc i ą i ekspresją. 
Proponuję jednak, żeby I Co Dalej jak 
najszybciej rozbUdowali wątłą sekcję 
gitarową, aby zl kwidować nieco ,_dan
singowe'' brzmienie. 

•• Parafrazy" były grupą, która naj
bęrd zlej chyba podobała si<: festiwa_ 
lowej publiczności. Grają tematy trud
ne l s>komplikowane (Taniec z szabla
mi - Chaczati:triana). ale mnie osobiś_ 
cie ta koncepcja wykonawcza niezbyt 
odpowiada. 

IV mie.jsce zdobyli reprezentanci wo
jewództwa łódzk i e11:0 „PIOTRKO
WIANJE". Ich atuty to oryginalny re. 
pertuar, dobr-a strona muzyczna I 
dwóch wybijających się muzyków: gi
tarzysta basowy I wokalista, k tóry 
jednocześnie okazał się organistą o du
żym wyczuciu stylu. Jest to aktualn ie 
najlepszy zespół wojewódmwa łódzkie
go. 

V miejsce - ,,KOŁODZIEJE". którzy 
jednak wypadli trochę gorzej niż w 
pół!Lnałowym przeglądzie. a ich muzy_ 
ka I teksty prezentowały się znacznie 
słabiej od towarzyszącej Im wizualnej 
otoczki. 

Muzycy z „FATUM" (Ży-chii·n) ma•ją 
dobre podstawy do tworzenia właściwej 
wartości interpretacji i wykonania, a 

Ich s>Z6ste mlelsce mot.na uzna~ ia du. 
ży sukces tego sympatyczne11:0 zespołu. 

Kilka słów leszcze o konferansjerze. 
który nrze• siedem itodzin - bo at tak 
dłuJ?;o trwały niedzielne koncerty -
prowadził Imprezę. Janusz Gust to lrUl
turalny. oszczedny w itestach I ze zna. 
komit:vm wvczuclem prawideł rządza
cych estradą konferansjer . bez któresto 
trudno 1ut sobie wyobrazić łódzk!e 
programy młodzieżowe. Tylko ta„. ma
rynarka w kwiaty. Janek. ból 9ie Bo
ga. ooczekaj. at zaczną sie imprezy ple
nerowe! 

t tym oto kwiatowym akcentem 
chclalbvm zakończyć recenzje z Im
prezy, która w tyciu kulturalnym na
sze1 młodzieży zdobyła Już trwałe 
miejsce. 

ANDRZEJ JOZWIAlt 

Podczas egzaminu w Akade-

- Żyje w małym mteszkan• 
ku na 1>0<ldaszu. Sama Jl'Otu.ie. 
szyje I piore. a Jl'dybvm zosta-
ła utrzvmanka iakiell'OŚ boJl'a
cza op!vwalabym w dostatki. 
miałabym wlame auto. wille 
klejnoty i stroje.~ 

ne ia tO. te 11a stacji metra w 
źenufaco natretny sposób pny 
Jl'lądal się noJl'om kobiet w mi
ni-spódniczkach. Bronił sie on 
twierdzeniem. te za takie wv
kroczenie można by skazaf 
wszystkich meżczvzn na świe
cie. nic mu to jednak nie po
mogło-

DJ>Ust oburzeniu i J>Owodu ka• 
piacvch sie w rzece. 

- To prawda Powiedział Ane mii Medycznej, docent pyta 
studentke: 

- Jaka cześć ludzkiego ciała 
w określonych przvuadkach po 
wieksza sie pięciokrotnie? 

Studentka: 
- Ha ha. hi hl ••• 
Na to docent: 

- Droga pani! przerwał 

wtedy - nie ma nic bardziej 
nieprzyzwoitello lak pozwalać 
na to. by dziewczeta bie!l'alv 
naro Po Diasku w publicznvm 
miejscu ••. 

- Dziewczeta? zdziwiła sle 
dama. - Ależ to chłopey! 

- Nie ha ha. nie hl hi, ale 
irenlea! 

jej pisarz. - Pani stanowczo 
Przecenia naszą sytuację eko
nomiczna„. UZNANIE 

- Rzeczvwiście odnarl " 

gdo 
ty PRZESADA NIEUBŁAGANA TEMIDA uśmiecbem lord - 1>omvliłem · 

sie. W kĄżd'vm razie uznaje 
wvższośf pani sadu w ~ej sp.ra
wie •• 

Tristan Bernard słuchał kie
dyś zwierzeń młodej aktorki: 

Sąd w Londynie skazał 42-let
niego komiwojażera na crzvw· 

GeorJl'e Sl!lvln sl)acerował ru: 
'l>O Hyde Parku w towanv
stwie dam. Jedna z nich dala 

WSZVSTKICR CZYTELNI-
KÓW HOROSKOPU PROSIMY 
O TRAKTOWANIE GO Z LEK 
KIM ZMRUŻENIEM OKA, JA· 
KO MIŁĄ ROZRYWKĘ NIE
DZIELN.ł\. 

BARAN (tW. n. rrr. do 18. 
lV .) . Tydzień spotkań z Inte
resującymi ludtmt. JakaA wat
na decyzja w życiu rodzin
nym zależell bę(izle przedP. 
wszystkim od Twoich posta
nowień. 

BYK (ur. 19. Vl. do 20. V.). 
MMz dużo energtf I dobre po
mysly. wtęc czemu ten lęk 
przed próbą realizacji? Ewen
tualnie poradt się 1eszcze ko
go4 doświadczonego. Jel;t do
bra pora na · pode1mowanle 
ważnycli. dla Ciebie decyzji. 
BLIZNIĘTA rur. 21. V. do 

zo. VI.). Sukces towarzyskt. 
który bardzo Clę ucieszy ł 
f!!rt, który zainteresuje. 

Zmian w P1'acy zawodowej 
nie podejmuj przed ponow
nym Ich przeanalizowaniem. 

RAK (ur. Zl. Vl. do 2Z. VII.). 
Tydzień bardzo udany zarów
no pod względem sukcesów zn 
wodowych 1ak ł towarZJI· 
sklcli.. Mile cli.tołle w qronfe 
przyjaciól. Natomiast wszel
kie nowe plany i projekt11 
przełóż co najmniej o ty
dzień. 

LEW (Ur. Z3. Vll. do zz. 
Vlll.). Nowi !Udzie. nowe twa
rze, nowe wrażenia. 

W pracy nie dztalaj na Wla
sną rękę. 

PANNA (ur. Z3. VIII. do zz. 

IX.). Nie traktuj zbyt poważ
nie osobiste;i sprawy. która 
wyplynłe w tym tygodniu. 
Rzecz wymaga spojrzenia n.n 
nią z humorem. a nie powa
gą„. 

Sprawy zawodowe uklac!a1ą 
się dobrze. Dziala;i spoko;iniej, 

X O ROS 
:XOP. 

nie r6b !byt wiele szumu ko
lo siebie. 

W AGA (UT. 23. IX. do ZZ. 
X.). W życiu osobistym możP. 
pojawiać się konflikt. Jetórego 
wlafoiwe rozwiązanie zaleźe<! 
będzie tylko od Twoich po
sunięć.„ 

SKORPION (ur. 23. X. do 
22. XI.). Będziesz w tym t11-
godniu w nastroju na •• nl"" 
wobec otoczenia. 

Bardzo istotne w tych 
dniach są Twoje kontakty za 

wodowe. nie zaniedbuj Ich ani 
na chwilę. 

STRZELEC (ur. 23. XI. do 
21. XII.). D!a wielu Strzelców 
tydzień pod znakiem nowych 
znajomości. spotkań krajn
wych i ewentualnie nawet za
granicznych. 

Dla pozostalych drobne 
klopoty. takle bardziej .,wydu 
mane" niż rzeczywiste. 

KOZIOROŻEC (ur. Z!. Xll. 
do 20. I .). Bardzo szczę~liwi<' 
ulożq się sprawy prywatn". 
Pod Jeonlec tygodnia koniecz
nie przyjmij zaproszenie do 
znajomycli.. kto~ bardzo lnte
resnjąc11 wpadnie Ci w oko. 

W sprawach zawodow11ch 
wiele spraw pójdzie Ci tera~ 
o wiele latwlej. 

WODNIK (ur. 21. J. do 13. 
II.). Wyja4nii wreszc!e spra
wę, o którą potykasz się od 
jakiegoś czasu. Poprawa 'Y
tuacji finansowej - na hory
zoncie. Ale to wcale nie zna
czy. źe masz 1uź dzU wyrzu
cać plenladze za okno. Dzla!ai 
z namyslem przy wszelklcli. 
inwestycjach. 

RYBY rur. 19. 11. do za. llI.). 
Czas pomyśleć o planach wa
kacyjnycli.. W tym tygodniu 
może się nadarzy<! okazja 
zorganizowania sobie ciekawe• 
go urlopu. Nie przegap jej. 

W domu - mala rewolucja 
- w i ele spraw zmieni slę ra- . 
dykalnie. ale wplynie to le
piej. a nie gorzej na Twój co
dzienny tryb tycia. 

NAJNOWSZYM POMYSŁEM W DZIEDZINIE PODNOSZE· 

NIA BEZPIECZERSTWA JAZDY SAMOCHODEM .JEST 

NADMUCHIWANA PODUSZKA. SŁUZĄCA DO OCHRONY 

W RAZlE WYPADKU. PODUSZKI {KTORYCH SERYJNA 

PRODUKCJA MA SIĘ NIEBAWEM ROZPOCZĄC W USA) 

SĄ NYLONOWE I NIE UTRUDNIAJĄ JAZDY. POŁĄCZONE 

SĄ ONE ZE ZBlORNIKJEM AZOTU. ZNAJDUJĄCEGO SIĘ 

POD CISNIENIEM. 

momencie gwałtownego hamowania po
przez zamknięcie obwodu elektrycznego 
następuje „mini-eksl)\ozja" otwierają;ca 

zawór do poduszek: w ciągu 1/300 sekun 
dy, a więc szybciej, nłl spadnie pręd. 
kośó hamowanego sąmochodu s ok. 12 
km/godz. do cera, które oznacza sderze. 
nie pojazdu 11 przeszkoda, przed klerow. 
cą i pasażerami samochodu wyrasta ela

styczna ściana n:Ylonowo-gązowa. 
Wiele przeprowadzonych juz prób dowiodło, ie podun 

ki całkowicie zapobiegają ciężkim obra:i:eniom ciała 
w trakcie zderzenia, nawet jeśli samochód tuz przed ko 
lizją poruszał się z szybkością większą ni:i: 60 km/gods. 
Powsze<>hnie przyjmuje się, ze opóźnienie rzędu 49 ir 
(g - przyśple-izenie ziemskie) powoduje w wypadku 
śmierć: w próbach z nylonowymi poduszkami pawiany 
zupełnie bezpiecznie wychodziły z opóźnienią rzędu 57 g. 

Czyi więc poszukiwania bezpiecznego samochodu zna
lazły rozwiązanie w owych poduszkach? I tak, i nie. 

Arytmograf „Jubilera" 
Eksplodujące poduszki nie zabezpieczają przed drobny• 

mi kontuzjąmi, tak źe nawet padając na nie, guza mot.o 
na zarobić. Ale nie zapominajmy, ze były one wn>róbo. 
wane w samochodach „zwyczajnych", a nie „bezplecz.. 
nych" - jakie mają się w przyszłości pojawić na dro
gach. W wozach tycll ma być m. in. zastosowany Sl>e
ejalny zderzak ochronny, odrzucający na bok napotkanJl 
przeszkodę i poważnie amortyzujący zderzenie. Samo
chód taki otrzymą miękkie obicia wnętrza łącznie • des
ką rozdzielczą, zlikwiduje się w nim wszystkie części 

.wystające, zaopatrzy w miekką kierownicę teleskopową. 
Wydaje się więc, źe dopiero połączenie tych elementów 
z zastosowaniem nadmuchiwanej poduszki (którą ol)raeo
wano przed zaprojektowaniem wyposa:i:enią „bezpłeezne
goo" samochodu) moze capewnió bezpieczeństwo w wy.-

nnn Rllf • • ••• an• 

Odgadnąć należy znaczenie J)OSzczeitóln:vch 

wpisać Je na miejsce liczb znajdujących się pod każdym 

z nich. Następnie wszystkie !!tery przenieść do odpowied

nkh pól diagramu ! rzedamf oozlomyml odczytać rozwią

zanie. Pamiętać przy t:vm należy. I:!: jednakowym l!czbom 

odpowi adają Jednakowe litery. 

Rozwiązania (na wycletych r gazetY diagramach) prze. 

syłać należy pod adresem „DL" w terminie 7-dniowym. 

Na kopertach prosimy o dopisek ,.Arytmograf Jubilera". 

NAGRODY WYLOSOWALI 
NAGRDY - ufundowane ""ez dyrekcję PHD „.Jubiler" 

za rozwiaza.nie krzyżówki z dnia 26 kwietnia br. wyło. 

sował1: Grażyna Ciałkowska, Łód~ ul. GandhieJ?;o 2 - ko-

rale. Henryk Kusiński , Radom$kO, ul. Brzozowa IO - srel>T-

ne soinki. 

Opr, HENRYK CISKI 
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padku zderzenia. ' 
Czy podobnych walorów jak rewelacyjni l>odnszka nie 

spełniają bardziej lub mniej pol)ularne pasy? Odpowiedz 
nie jest jednoznaczna: otó:i: pasy są dobrym cabezpiecze. 
niem .•• kiedy są zapięte, natomiast obserwacja praktyki 
drogowej wykazuje, ze 213 jitdącycb samochodem pasów 
nie zapina. Pasy mają jeszcze I tę zaletę, ze chronią. ja
dących samochodem przed wypadnięciem na zewną.trs 

w wypadku otwarcią się lub wylecenia drzwi. Podunka 
eksplodująca tych 21ądań nie spełnia. Jednakże wiele 
firm samochodowych pracuje już nad udoskonaleniem 
drzwi samochodowych. m. In. przez wyposażenie ich w 
podwójne rygle w przedniej i tylnej cześci. Poduszka 
ma natomiast przewagę nad pasem taką, ie lepiej chro
ni głowę oraz przyjmu:ie obciaźPnie znacznie wiekszą l>O

wierzchnią nlź pas, który potrafi werznąć sie w brzuch. 
No I o niczym tu nie trzeba pamiętać, niczego zapi

nać. - poduszka musi się ,.na.dać" w krytycznym mo• 
mencie. Ale jeszcze jedno pytanie: czy poduszka nie 
bedzie wybuchać przy lada „przytarciu" np. do krawei
nika? Otóz podobno nie. Ma to zabezpieczać speejalnS: 
konstrukcja zapal'l\ika. 

Tak więc w dobie zastraszającej ilości wypądków dró. 
gowych (w samych Stanach Zjednoczonych 50 tys. rocz. 
nie ofiar śmiertelnych) chyba doczekaliśmy się wyjąt
kowo skutecznego, prostego i t!lnlego zabezpieczenia. 
W połączeniu z inn:vmi proponowanymi zabez„ieczenia
rni samochodu . cztery kółka powinny być mniej grnf'le 
dla życia i zdrowi~ TM 



H'qcieczki szkolne 

„DŁ", „Orbisu" i KOS 
O!liiąqnęlq pól,..etek. 

Akcja wycieczek szkolnych z 
„„DŁu ,,Orbisem" i Kurato· 
rium dobiegła półmetka. Do 
tej pory w wycie czkach wzięło 
udział 1.600 dziewcząt ; chłop
ców. Jeszcze drugie tyle wy
jedzie do Połowy czerwca. Mlo 
dzież zwiedza Polskę kilkoma 
ciekawymi trasami. Pozostała 
jeszcze pewna ilość miejsc na 
wycieczki, które odbędą się 
21-22 bm. do Chorzowa. 26 bm. 
do Warszawy. 2-~ czerwca i 
4-5 czerwca do Krakowa 
Wieliczki i 8-9 czerwca do 
Katowic. 

Podczas podróży zradiofoni
zowaną „Lux ... torueda" mikro
fon przejmuje młodzież. Mło
dzi turyści przy ·pomocy Sz\<01-
nego Wojewódzkiego Ośrodka 

19.o dxień nieeie 
NIEDZIELA: 

• Kiermasz ksiażek z okazji 
Dni Oświaty. Ks iążki i Prasy 
oraz jubileuszu ruchu ludowe
go w godz. 10-18. w Parku 
im. A. Mickiewicza. W muszli 

·koncertowej występy 1.espołów 
artystycznych. 

• Impreza rozrywkowa, o 
godz. 16-19, w muszli koncer
towej w Parku im. J. Pon ia
towsk iego. Udział wezmą: Zo
fia Kam i ńs ka. K r zv'2tof Cwv
nar, Sławomir Rosiak, Bogdan 
Wiśniewski Wiesław Wierusz. 
Kowalski. 

e „Wspomnienia starego re
daktora" - spotkanie z red. 
Pantalejmonem Jurjewem. o 
godz. 18 w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 13). e Występy amatorskich ze-

Krajoznawczo-a'urystycznego o
pr~cowują oo powiedni prQ.
gram. który nastęonie sami 
wykonują. Wśród uczniów, u
czestników wycieczki rozloso
woju się nagrody ufundowane 
przez ,,Orbis" i Kuratorium. 

Ta samą „Lux-torpeda" 28-31 
bm. .Orbis" or~anizu.ie atrak-

• cyi na wycieczkę dla w szvst-
kich do Tr<'.>jmiasta. W urogra
mie m. in. zwieiłzanie stoczni. 
wycieczka statkiem na Hel, 
koncert w Oliwie. Wvgodne 
noclegi w sopockim Grand Ho
telµ względnie oa .,Batorvm". 
Jest jeszcze oewna ilość 
miejsc. które można zamawiać 
indywidualnie lub zbiorowo. 

Kas 

spolów artystycznych w ra
mach Estrady Robotniczej. o 
godz. 17 w MzDK Włókniarzy 
(P\otrkowska 262). 

e ,,Odessa". .,Zielona z.ie„ 
mia", ._Na tropach soboli0 

-

projekcja zestawu filmów o
światowych. o godz. 12 w Mu. 
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14). 

PONIEDZIAł,EK: 

• Trzecia Ogólnopolska Sub 
skrypcja Grafiki Artystycznej, 
o godz. 18 w Klubie MPiK 
•. Ruch" (Narutowicza 8/10). 

e „Budapeszt - Węgry" -
prelekcja mg.- .rerzego Podgór
sk '. ego. 0 godz. 18 w lokalu LK 
(P iotrkow,ka 135). 

9 Prześwietlenia małoobraz
kowe mieszkańców: Widzewa 
z ul. Krzem'eniowej (cala) i 
Konstytucyjnej (od nr 42 do 
nr 42 a) oraz Sródmieścia z ul. 
Narutowicza (od nr 46 do nr I 
56), 

25 lat łódzkiej stomatológii 
Wczorajsze, uroczyste zebranie łódzkiego oddztałll Poł9kiego 

Towarzystwa Stomatologicznego poświęcone było podsumawaniu 
dorobku stomatologii łódzkiej w minionym 25-leciu. Zmiany, ja
kie zaszły w tym okresie przedstawili szeroko przedstawiciele 
wydz. zdrowia Łodzi i województwa. a dodać trzepa, że są one 
niemałe. Przykładem może być chociażby takie. najprostsze ze
stawienie. Otóż w roku 1945 w Łodzi działało 6 poradni stoma
tologicznych. w których pracowało 50 lekarzy. Dzisiaj na tym 
sam::.:.,m terenie pracuje 371 poradni. a w nich ponad 730 lekarzy. 

Ten ogromny wzrost kadry lekarzy stomatologów nie ozna
cza jednak pełnego pokrycia potrzeb w tym zakresie. Zwłaszcza 
na terenie województwa istn i eją one jeszcze w dużym stopniu. 
Problematyk<: kształcenia nowych kadr, w Ś'WieUe działalności 
oddziału stomatologicznego AM. potraktowano więc również 
nadzwyczaj poważnie. Osobno omawiano niektóre nowoczesne 
zasady leczenia wad rozwojowych twarzy. Te zagadnienia przed
stawił zebranym prof. dr J. Bardach. 

z okazji tej skromnej uro"zystoścl ZG PTS odznaczył Ho
norowymi Odznakami PTS, dwie ose>by z naszego mias·ta: doc. 
dr z. Pankiewicza i dr N, Wojtowicz. (T) 

Studenci g~ografii o swym regionie 
W Instytucie Geograficznym UŁ rozpoczęło wc-z:oraj <>brady 

ogólnopolskie seminarium zorganizowane przez Studenckie Kolo 
Naukowe Geografów UŁ, a poświęcone omówieniu wyników slu. 
denckich badań nad geografią regionu łódzkiego. 

Na wstępie prof. dr A. Dylikowa przedstawiła szeroko Indy. 
widualność fizyezno-geograficzną naszego regionu. Następnie 

studenci III l IV roku geografii UŁ zrelacjonowali wyniki ba
dań prowadzonych m. in. w toku letnich obozów naukowych. 
W roku ubiegłym miejscem takich badań stał się rezerwat Wę
że wraz z istniejącym tam zespołem jaskiń krasowych. W po
zostałych pracach omówiono rozwój przemysłowy woj. łódz

kiego w okresie 25-lecia PRL i stopień zanieczyszczenia powie
trza nad Łodzią. 

Jak więc widać, tematyka, jaką lnteresuj11 się członkowie 

studenckiego kola naukowego jeet nie tylko ciekawa ale I waż
na z punktu widzenia potrzeb społecznych regionu. Dziś i ju
tro w trakcie zorganizowanych specjalnie wycieczek uczestnicy 
seminarium reprezentujący koła młodych gee>grafów ze wszyst
kich uczelni polskich, zapozn.ają się n.a miejscu :i; przedmiotem 
dyskusji. (er) I 

Honorowe Odznaki m. lodzi 
dla działaczy ludowych 

Z okazji Swirja Ludowego 
zastępc-a przewodniczącego Pre 

Dni Ochrony 

Przeciwpożarowej 
- rozpoczęte 

Wczoraj, w przeddzi eń Dnia 
Strażaka inaugurując<>go Ty
dzień Ochrony Przeciwpożaro-
wej, łódzcy strażacy złożyli 
wieńce I wiązanki kwiatów 
pod Mauzoleum na Radogosz
c:ru oraz na grobach strażaków 
poległych podczas wykonywa
nia swoich obowiązków zawo
dowych. 

Dziś w li Oddziale ŁKSP 
przy ul. Obr. Stalingradu 4. 
otwarta została wystawa sprzę 
tu pożarniczego. Strażacy tego 
oddziału zademonstrują rów_ 
nież pokaz gaszenia ognia. 
Także dziś strażacy wezmą 

udział w zbiórce ul:cznej na 
fundusz Ochotniczych Straży 
Pożarnych. (zbk) 

Na półkach księgarni 
PRAWO 

Prawo wekslowe 1 czekowe. 
Przepisy szczególne, WPr. 1970 
r. str. 120. zł 7.-

M. Piątkowski - Emerytury 
i rentv pracownicze. WZw 1970 
r. str. 250. zł IO.-
Udział ławników w postępo-1 

war:: u karnym Opinie ~ rze
czywistość. WPr. str. 330, zł 
35.-

zydium RN m. Łodzi K. Lip
czyk w obecności prezesa Miej 
sk 'ego Komitetu ZSL i człon
ków Prezydium J. Lorensa. B, 
Wąsowiczowej I M. Jeżewskiej 
wręczył zasłużonym działaczom 
ruchu ludowego naszego mia
sta .Honorowe Odznaki m. Ło-
dzi. 

Zaszczytne wyróżnienia o-
trzymali: Józef Danielczyk, 
Adolf Dubrownik, Józef Just, 
Henryk Kolasa. Henryk Kra
jewski, Jan Krakowiak. Geno
wefa Kulbat. Władysław Ło~
:ia Stanisław Pabian. Bolesław 
Swiecki i Stanisława Zawot.:: 
ska. 

W Imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienie podzię
kował długoletni działacz ru
chu ludowego i członek ZSL 
A. Dubrownik. (zbk) 

DNI OŚWIATY 
KSIĄiKI I PRASY 

17 maja 
+ Impreza artystyczna - fe· 

styn z okazii Swięta Ludowe
go - od godz. 16 w Parku Po
niatowskiego. 

+ Kiermasz książki od 
godz. 10 w Alei Schillera. 

+ Ponadto liczne odczyty. 
spotkania autorskie I imprezy 
artystyczne, m. in. w Klubie 
Rosyjskim, Klubie RSM „Przy 
szłość". Klub ie .,Bariera" i w 
św i etlicy społecznej przy ul. 
1 Maja 90. 

,.,. ______________________ , ___ ..,.. ___ _,. WÓZEK 1nwalldzk.J. m-kl, ,,MORRIS Cooper" sprze POKOJ z kuchnią w Lo 

4 „Record-P1ccolo" oraz ga dam. Tel. 349-83 d7Jl, blisko śródmleśc la. n ' l k / I~ raż przenośny - stan do SKUTER .. Osa 175" sprze częściowe wygody, sta-
i • • \ bry sprzedam. W1ado- dam. Dąbrowa, Zbaras- re budownictwo, um1e-

„ ____________________ "' 
ZMIANA NUMERU CENTRALI 

TELEFONICZNEJ 

L Q Z W tl a} mość Kolumna, Wczaso- ka 16 m. 30, blok l07, po nlę na p~obne w War 
wa 8 873<>4 g godz. l6 87365 g szawle. Wiadomość: War 

• ~ CEGLĘ, krawędziak.i, de SYRENĘ" 1 b . W rt- szawa tel. 21-93-71, po go 

I
• ski, ~kna, drzwi 1 J.nne burga': wy1o~owa.;.;e a w dzlnle 16.30 ~7330 g 

mater1~y rozbiórkowe - PKO kU1>ię. Oferty z ~ 3 POKOJE, kuchnia - la 
sprzedaie (gruz bez.płat- ną. Wladystaw Hartman zlenka, gaz, telefon. Plac 
nie) Skład Materiałów Pi~trków Tryb., Słowac- Woln-0ścl., front. zamie
Budowlanych. W. Arcl- kie"o 26_ 15 tel 50-50 nię na mniejsze. Teieron Już dziś kup 

SŁOJE WECKA 

USZCZELKI! 

Dyrekcja MHD Art. Chemicznymi I 
Gospodarstwa Domowego zaprasza 

l"T KLIENTÓW do swoich punktów 

detalicznych zaopatrzonych jui w 
słoje i uszczelki: 

DOM GOSPODYNI ,,MAGDA• 

111. PIOTRKOWSKA 30/32 I p. 

sklepy przy uL uL: 

NARUTOWICZA 4 

PROCHNIKA 1 

LUTOMIERSKĄ 2/4 

szewski, Lódź, Złotno, ZA~STAVĘ · 
50

;, ta 247-50 87350 g 
ul Rąbieńska u (róg " 7 • s n DW . K;_.latowe· 87302 bardzo dobry sprzedam. A pe>koje, kuchnia, 90 
_ J) g Przebieg 37.000 km. Te!. m. pow. użytkowej 
KAMERĘ „Quarz - 4 637• 15 Po l'(odz 16 wszystkie wygody (bez 
Zoom" sprzedam. Tele- · ' · . . c. o.), stare budowni-
fon 288-37 87322 g SAMOC~OD cięzarowy ctw-0, zamienię na iokal 

(, .Diesel ) zegpoly nowe, posklepowy w śródmieś-
WIBLKĄ Encyklopedię, ładowność 4 t, z przy- clu. orerty ;.87364" Pra-
Geografię Powszechną i czepą lub bez - sorze- sa. Piotrkowska 96 
Atlas Swlata (lącznle) dam. Wiadomość: Włady- . 
sprzedam. Nowopolska 11 sław Hynasińsk.1, Poddę- KAROLEW - M-3, zamie 
m 15 god 16-17 blce tel 282 87433 „ nlę na dwie kawalerki. 

· • z. · · - Oferty „87439" Prasa. 
WTln'SKARKĘ cio mas Pl k k oo plastycznych sprzedam. „RENAULTA Dauphlne", _.;..o_tr_o;..w_;cs_a _____ _ 
Morelowa 7. Oglądać w skuter ,.Peugeot" sprze- MIBSZKANIE dwupokojo 
niedzielę, dzwonić po go dam. Lęczyeka 22a -43 we 1 trzypokojowe, wy
dzinie 20, tel. 357-61 po 16 57420 g gody, śródmieście, zamie 
WIRÓWKĘ ręczną 1 e- „LAMBRETI'Ę 175 TV" nię na 3-4-pokojowe, wy 
lektryezną - kuplę_ O- sprzedam. Tel. 317-36 gody, pożądany garaż. 
ferty „87339" Prasa, Piotr „OPEJ, Rekord 1700 t..ux" Tel t46-J5, od godz. 12 
kowska 96 dodatkowe wyposażenie. POKÓJ z ku<:hnlą I p!ę 
BLACHARSKm naczędzla rok 1965• niewielki prze- tro, bloki, dzielnica Sta
i masZY'I!Y sprzedam. O- bieg. stan bardzo dobry romieJska, zamienię na 
ferty .,87407" Prasa, Piotr sprzedam. Oferty „87482'" komfortowe dwa pokoje 
kawska 96 Prasa. Piotrkowska 96 z kuchnią. Oferty ,87261 „ =..;...;==-.:c:...------- -------------I Prasa. Piotrkowska 96 
MASZY!'OĘ do szycia ;,Ra „SKODĘ-SPARTAKA" - MATEMATYKA - 257-57. 
dom" (eksportową). wie stan idealny pilnie sprze mgr Pluskowslct 
loczynnościową, nową - dam. Tel. 556-86. Tadeusz 
sprzedam. Lódź, ul. Nar Kobielski., Lódź, Mary- STALĄ pomoc domową 

1l ciarska 12 87416 g narska 5 86851 g przyjmę Żeromskiego 90a 
; BOJLER elektryczny ao- „WAitTBURGA de t..ux m. 26 87747 g 
1 l itrowy. nowy sprzedam. 312" sprzedam. Telefon POMOC domowa nalych I • ZAOLZIARSKA Z • _T....:e.;.cl._:5..c23.:...·....:0_4 _______ 641-!n 87198 g miast potrzebna. Telefo" 

I I SZKLO szklarniowe 1 te „SYRENĘ 102" e>kazyJnie 235- 4o 87568 g 
Pełne zaopatrzenie rwarantuje WPH „ARGED" w Łodzi. I łówkę 5 cm sprzedam. S1>rzedam, orchów le k. POMOC domowa docho-

• Lódź. Pionierska 15 La<ku. Jan Kosiński dząca 2 lub 3 razy w 

MARYNARSKA Z 

~ .... _-.... - .... ..,....,....,.._..,.. ________ ..,.. ________ __. WAGĘ osobową automa- --.,,-=,-----,----..,.,---ltYgodnlu potrzebna. Tel. 
„MOSKWICZA 407" 492-84 8n93g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i • 

i Sklep Branży Chemicznej 
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prowadzący sprzedaż dla Instytucji i zakładów 

NA CZEKI I ZA GOTÓWKĘ 

na czas trwania remontu 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 

na ul. Wschodnią 10 

pracy 

tyczną bile~ową lub tar przyczepę „Tramp" no-
czową kupię. Tel. 365-55 wą sprzeda pierwszy wla KIEROWCA kat. n przyj 
SADZONKI: goździków ściclel. Pabianice, Chlo- mle pracę w pelnym wy 
szklarn1owych (import - dna 25 87133 e mlarze godzln. Lniana 
Holanctia). pomidorów o- „OPEL Rekord" 1959 _ 34-14, blok 346 
raz asparagus roczny. - spr1edam. Tel. 453-01 OPIEKUNKA do 3-letnle 
Lódź-Radogos:z.cz. ul _ Tu „MOSKWICZA 408" po go dziecka potrzebna . 
rzycowa 11 87175 g 8.000 km sprzedam. Lódź Warunki dobre. Wiado-
8 ULI z pszczołam1 sprze Kil i ńsk i ego 97 po J5. mość Lewandowska -
dam. Emilia 9a, dojazd 7.duńczvk ' 87665 „ Piotrkowska IO. tel. 278-03 
tramwajem 46 87182 g DREWNIANY garaż skla WSPÓLNIKA - ~ukier
„TRA.l\IPA" z przedsion- dany 5,5 x 3,5 sprzedam. n!ka z uprawnieniami na 
kiem sprzedam. Telefon Cementowa l3, Luczak wyja7,d do Bierutowic -
615--09 87432 " -~-'----''---'-'------1 poszukuję. Oferty ,.8740fi'" 
SILNlK ,,F1·ata 600" sprze GARAŻ w okolicy Ra- Pra<a. P !otrkowska 96 diostacj1 do wynajecia. ---'-------'-'----
dam. Tel. 566-22. godz. Oferty ,,87385" P_rasa. WERSALKI, meble wyś-
20-Zl 8712~ " P iotrkowska 96 clelane. inne usługi po 

------------1leca na dogodnych wa
„SYRENĘ" n-0wą wylos9 2 POKOJE, kuchnia runkach tapicer I<. Gwot 
waną w PKO oraz ,_,Sko bloki kwaterunkowe, 37 dzlńskl. Lódź. PabJ.anlc
dę 1000 MB" rok 1966 - m kw., IT piętro - Za- ka 35. tel. 472-08 
sprzed.,,m. Lódź, Piotr- b ientec, zamienię na po PARKIET dębowy, jesio
kowska 121l m. 3 dobne o większym me- nowy bukowy pol<>ea wv 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••,,,SIMCĘ 1301" sprzedam. trażu do II piętra. Wy: twó~!a z. Jasiński, Gal 
Wędkarska 16e, godz. 14- kluczone: parter I amf, kówek k. Lodzi. tel 23 
20 87624 g lada. Oferty ,.87308" Pra · 
„RENAULTA R-8" rok •g . P iotrkowska 96 SAMOTNI znajdą cieka-
1966 sprzedam. Tel. 5l4-98 MGR farmacji wynajmle we oferty małżeńskie w 
dzwoni ć eodz. 16-20 pokój blisko dworca or;!Watnym Biurze Matry 

OGlOSZENIA DROBNE DOM z ogrodem &1>rze-
dam. Lódź-Zdrowie, Chlo 

ZIOMKOWSKI - we DOM jednorodzinny oick iego 63 m. 1 Dr z o-
neryczne, skórne, szesna grodem sprzedam. Srebr 
sta - dziewiętnasta. Piotr na - Konstantynów, 22 
kowska 59, prócz sobót. Lipca 6 87246 ~ 

SPÓLDZlELNIA Lekarzy DOMEK murowany 2 ra 
Sp<>ejallstów „Zdrowie ' ". zy pokój, kuchnia, wła-
Al. Kościuszki 67 leczy snościowy sprzedam. M1e 
i operuje żylaki kończyn szkanie na zamianę. Lótlż 
dolnych, wykonuje za- Górna. Naruszewicza 29 
b iegi ginekologJczne, le-

WILLĘ sprzedam. Telefon czy w zakresie chorób 
k<>blecych I zaburzeń bor 545-18 

monalnych (tarczyca, za DOM frontowy, 4-1.zbOW Y 
burzenia wzrostu i roz- z wygodami., z budy n-
woju płci owego. otyłość , k lem gospodarczym. ga-
niepłodność u k<>blet i rażaml - pilnie spr ze-
mężczyzn). Przeprowadza dam. Obiekt nadaje s ic 
badania histopatologiczne na warsztat. Lódż. spar-
l cytologiczne. Bliższe ta kusa 20 87372 E! 
informacje tel. 664-87 OKOLO 6 ha ziemi, bi!-
DOM w inow y nie wykoń sko stacji sorzedam. W ia 
c zony. przy lesie sorze d om ość Justynów 23 ko 

wk dam. Flis, z;aj ~cza 23 lo Gałkó a 

WILLĘ 5-izbową (własno 
~c i ową), garaż, ogród -
<przedam. Dzielnica Ra-
1ogoszcz. Oferty •• 87443" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DOMEK jednorodz.inny z 
plecem sprzedam. 3 po-
lrnje, kuchnia - wolne. 
Chojny. Parterowa 13 

DOMEK jednorodzinny 
5przedam. Mieszkania wo! 
n e Złotno. Zwladowcza 
32 a7269 g 

2 SZAFY dwudrzwie>we, 
nowoczesne, ru:nuńsk! e 
- sprzedam. Tel. 572-24 

SETERA angielskiego, ro 
1 owodowei;o sprzedam. 

„ZASTA VĘ" po 20 tys. 
km. stan b. dobry; za
mienię na nową ,,Sko
dę". Oferty „8732.~" Pra 
~ a. P iotrkowska 96 
MOTORÓWKĘ „Alga" z 
wyposażeniem, bez silni 
ka na podwolliu doczep 
n vm sprzedam. Telefon 
51G-79 87331 g 

„SKODĘ Octavifl" sprze 
d a m. Al. Róż 18, telefon 
524-79 87355 g 

„WARSZAWĘ 223" rok 
prod. 1968 sprzedam. Tel. 
644-115. godz. 8-11 1 20-
22 87347 g 
„WARTBURGA" na spi
ralach, rok 1966 sprze

Tel 5 2-29 87436 g d&m. Więckowsl>iego 30 

„Północ". Leeh Jamka, monlalnym „SWATKA" 
Poddęb ice, apteka Lódź. Piotrkowska 133 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

WŁASCICIELJ posesji względnie użytkowników 
placów jak ró\\nież ZBIERACZY domok;ążnych 
(z terenu m. Łodzi) zatrudni w charakterze ajen 
tów skupu opakowań szklanych Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo HQrtu Spożywczego Hurtownia 
Nr 2 w Łodzi, ul. Tuwima 95. Warurikl pracy 
1 płacy do omówienia w biurze hurtowni. 

Z-CĘ KIEROWNIKA działu zaopatrzenia, KIE
ROWNIKA sekcji inwestycji I zaplecza. wymaga
ne kwalif'.kacje: wykształcenie wyższe lub śred
nie oraz odpowiednia praktyka, TECHNTKOW ME 
CHANIKOW na star:-ow!sk0 technologów do za
rządu pro<fukcji pomocniczej - zatrudni nntvch
m iast Pneclsi~biorstw0 tnstalacji Pr•emysłowvr'1 
„INSTAL" w Łodzi, uL Brukowa 20, 3188K 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
POLIMER" 

Łódź, 'A.1. Kościuszki 90 
uprzejmie zawiadamia, że z dniem 
31 maja 1970 r. zostanie dokonana za-

miana numerów telefonicznych. 
Numer wywoławczy naszej centrali 

telefonicznej 631-66 

~----........ -........ -............ __ ..,.._ .... _ ........ ~ 

PRACOWNIKA 2 wykształceniem ekonomicznym 
l praktyką w budownictwie na stanowisku star
szego ir_spektora w Wydziale Zaopatrzenia, IN• 
ŻYNIERA budownictwa lądoweg0 z praktyką w 
wykonawstwie do pracy w pionie technicznym 
zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Województwa 
Łódzkiego. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organi
zacji i Kadr ZBWŁ Łódź, ul. Lipowa 81. 

3172-K 

WYSOKO WYKWALIFIKOWANYCH blacharzy
dekarzy szklarzy. betoniarzy oraz robotn'.ków bu
dowlanych zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego „Przembud" działają
ce z ramienia Łódzkiego Zjednoczenia Budownic
twa. Wynagrodzenie wg stawek akordowych obo
wiązujących w budownictwie. Po roku n!er:oagan
nej pracy - możliwość uzyskani, wkładu do spół
dz'elni mieszkaniowej. Dla zamiejscowych zapew
nione kwatery w hotelu robotniczym. Zgłoszenia 
przyjmuje dział za trudnienia. Łódź. ul. Sienkie
wicza 85/87, pok. 1013, X piętro, tel. 624-40 w godz. 
7.15,-15,15. 3335-K 

MURARZY. BETONIARZY ; ROBOTNIKÓW nie
wykwalifikowanvch, zatrudni natychmiast Łódz
kie Przedsiebiorstwo Budownictwa Przemysłowe
go Łódź, Al. Kościuszki 101. teł. 671-07. Praca na 
terenie miasta Łodzi Wynagrodwn1e wg Układu 
Zbiorowego w Budownictw'.e 7 możl i wością uzys
kan:a dd 30 proc. premii Pracownikom spoza te
renu m. Łodzi zapewniamy zakwaterowanie w ho
telu robotniczym. 2882-K 

MGR EKONOMII na stanowisko kierownika dzia
łu planowan'.a - wymagana zr.ajomość i prakty
ka w zakresie planowania inwestycyjn<'go, MGR 
EKONOMII na stanowisko ltierownika działu zao
patrzenia i kompletacl! dostaw inwestvcyjnych, 
przvimie z terenu m Łot:l7l Ełekh"ociPnłownia 
Łódź III w budowie Łódź. ul. Swojska 2a. 
Warunki pracy I płacy do omówienia. 3089-K 

MURARZY, ZBR_O,TARZY, DEKARZY, BLACHA· 
RZY, CIESLI i OPERATOROW r.a żurawie samo
jezdne 0 rzyjmie Łódzkie Przedsiębiorstwo Re• 
montowe Przemv•lu Maszynowego w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 206. Warunki pracy l płacy według 
obowiązulacel(o w przPd5ieb~or•twie Układu Zh'.o
rowego Pracy w Budownictwie. 3086-K 

NAUCZYCIELA język, niemieckiego zatrudni 
średnia szkoła zawodowa. Ofertv p 1semne nr 
3286-K pros'.my składać w Biurze Ogłoszeń "Piotr-
kowska 96, 3286-K 

es~==::~:es~e=~eel 
Uczelniany Komitet Współpracy Orga

nizacji Młodzieżowych UŁ 
ORGANIZUJE W CZERWCU BR. 

PRZYSPIESZONY KURS 
PRZYGOTOWAWCZY 

dla kandydatów na studia. 
Kurs obejmuje przedmioty wymaga

ne podczas egzaminów wstępnych na 
wszystkie kierunki studiów stacjonar
nych. 

Zapisy przyjmują I informacji udzie 
łają: Zarząd Uczelniany ZMS UŁ, ul. 
Narutowicza 41, tel. 259-65 (w godz. 
10-12 i 16-18) oraz Rada Uczelniana 
ZSP UŁ, ul. Jaracza 1, teL 201-43 
(w godz. 10-15,30). 

gQ~~QQQ~ 
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eo ·QDZIE KIEDV. 
WAŻNE TELEFONY 

Jnlormacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

499-90, 
PogotoWie Ratunkowe 
Pogotowie MO Ol, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
25l·l1 

09 
500-ot 

WIELKI - godz. 19 ;,Straszny 
dwór"; 18.5. nieczynny 

POWSZECHNY - godz.. 19.hó 
„Boso, ale w ostrogach,'; 16. 5. 
nieczynny 

NOWY - gcxl'z. 11 ,Za siedmio
ma górami", god.!.. 15 .,Zycie 
jest snem"; gcxlz. 19.15 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę''; 
18.5. n:eczynny 

MA.LA SALA - godz. 20 •• Ka
prys"; 18.5. nieczynna 

JARACZA - godz. 15, 19 „Je
gor Buiyczow"; Ul.5. nieczyn
ny 

'l'EATR 7.15 - godz. t9.15 „Żoł 
nierz królowej Madagaskaru"; 
18.5. nieczyn.ny 

OPERETKA - godz. 19 „Pier
wiosnki"; 18.5. nieczynna 

ARLEKIN - g·odz. 15 „ W po
góni z.a szpiegiem"; L8.S. g. 
17.30 ja!< wyżej 

PINOKIO - godz. U „Wesoły 
lw'óllc:oek"; 18.ii. nieczynny 

MUZEA 

BISTORU WLOKIENNICTW A 
(<Piotrkowska 282) god'Z. 11-16 
18.5. nieczynne 

SZTUKI (Więc.kow.sklieg.o 36) -
g-Od.z. 10-16; 18.5. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 10-16; 18.5. nieczynne 

WSTORll RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL ~ank Sienkiewicza) 2-0dz, 
l0-14; Ul.5. nieczyn.ne 

l..ODZKIE ZOO 

ezy>tme od godziny ~ (kasa 
~nna do 18) 

KINA 
BALTYK - „Lowcy SkaJ,pów" 

od lat 16, (USA) godz. IO; 
lla.15 „ Wyzwolenie Europy" od 
lat 14 (radz.) godz. lS, 18.3'1 
18.5. jak wyżej 

LUTNIĄ - "Wi•nne~ou wśród 
sępów" (jug.-.NRF) od lat 111 
godz. 10, 12.30, ta. 17.:io. 20 
18.5. jak Wyżej 

POLONIA „Allbum polski" 
od lat l4 (pol.) gcxlz. Ul, 131 
16, 1.9; IB.5. ja!< wyżej 

WISl..A - „Jak ro2lpętalem liI 
woj.nę światową" cz. II i III 
i;,Za bronią", „Wśród swoich" 
od lat 14 (pol.) godz. 10, l.3, 
16, 19; 18.5. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Lowcy skalpów" 

od lat 16 (USA) godz. JO, 12.30, 
15, 17.30,, 20; 18.5. jak wyżej 

~CHĘTA - „Winnetou wśród 
sępów" od lat Il (jug.-NRF) 
godz. 10, 12., l4. LG. 1,a. 20; 18.:>. 
jak w y ilej 

STYLOWX·LJilTNIB ·„Barba-
rella" od lat 16 (fr.-wl.) godz. 
20 (kino czynne t y lko w dni 
pogodne), 18. 5. jak wyżej 

TATRY-LETNIE „Szczęśliwy 
Aleksander" od lat 14 (franc.) 
godz. 20.15 (kino czyn.ne tylko 
w dni pogodme). LB. s. - j.a.k: 
wyżej 

STYLOWY - „Czekają~ na ży 
cie" od lat 16 (an.g.) godz. 
15.45, 1&, „Zdobycz" od lat 18 
(franc.) 20<11_ :w.1~ Hl. 5. jak 
wyżej 

STUDIO - „Winnetou" ez. III 
od lat LI (;ug .-NRF) godz. 15. 
Tylko dla k kn studyjnych: 
;,Pers.ona" od lat 18 (szwedz 
ki) godz. 17.15, 19.30. 18. 5. Tyl 
ko dla kin studyj•nych. „żyć 
aby żyć" od lat 16 (franc.) 
godz. 17, 19.30 -

ADRIA - Pożegnanie z tytu
l·em. „Kwaidan, czyU opowie 
ści niesamowite" od lat 16 
(ja.p.) godz. 10, 13, 16, 19 
18.5, Pożegnanie z tytułem: 
„Kwa!dan, czyli o-pow:eści 
niesamowite" godz:. 9.45 12.45, 
16, l9.15 

TATRY - „Hatari" od lat 11 
(USA) gcxlz. 10. Bajkl „Smo
cza jama" godz. 13, 14. Kino 
polskich filmów. „Dzień o
czyszczenia" od lat 14 godz. 
15, 17, 19. 18. 5. „Ha.tari" fOdz.. 
10. Bajki godz. 13, 14, 15, 16. 
Kino polskich filmów. „Dzieli 
oczyszczenia0 godz. 17, 19 

CZAJKA „Bylam głupią 
dz.iewczyną" (węg.) ex! lat 14 
godz. i.;, 17. l.9, 1.8. 5. nię_czyn 
ne 

DKM - „Jak roz.>pętalem II woj 
nę światową" (poi.) od lat 14 
cz. I „ Ucieczka" g·odz. 16, 19, 
18. 5. nieczyn.n;e 

ENERGETYK - „Różowa pan
tera" (a'!lg.) od lat 16. godz. 
17, 19.15, 18. 5. nieczynne 

l..DK - „Planeta małp" (USA) 
od lat 14 godz. 12.3'0, 15, 17.30, 
20, 18. 5. jak wyżej godz. 15, 
17.30, 20 

GDYNIA - „Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz. 10. 14. 18 
18. 5. jak wyżej 

HALKA - Baikl ,.Dwa Micha 
ty" godz. 14.30, „ W królestwie 
ducha gór" od lat 11 (jug.) 
godz. 15.30, „Miłosne przygo
dy Moll Flanders" od lat 16 
(ang.) godz. 17.3•0, 20. 18. 5, -
;,W królestwie ducha gór" 
godz. 15.30. ,.Miłosne przygo
dy Moll Flanders" godz. 17.30, 
20 

1 MAJA - Bajki „Morska przy 
goda" godz. 14.3(), ,Sól ziem) 
czarnej" od lat 14 (pal.) g. 
(!.'i.30, 17.45. zo. 18. 5. „Sól zie 
mi czaa-nej" gcxlz. 15.30, 17.45, 
~ ' 

r..ĄCZNOSC - ;,.Na szlaku we>
Jennycn l)rzygód" od ;at U 
(czech.) godz. 14.30, „Bema
mi.n, czyli pamiętnik cnot11 we 
go mlodzie1\ca" od lait 18 crr.1 
godz. 16.30, 18.30. 18. s. „Ma
skara-da sz,piegów" od 1at lł 
(ang.) gudz. 18 

M.LUuA GWARDIA - „Porwa
ny. przez mafię" od lat 16 
(wł.) godz. 10, 12., 14, U>, 18, 
20, 18. 5. jak wyżej 

MUZA - „Lew pręży się do 
skoku" od la.t 16 (węg,) g. 
16, 18, 20, 18. 5. jak wyżęj 

OKA - „Topka.pi" (USA) od 
lat 16 godz. 15, 17.30, 20 
18. 5. j. w. godz. 15, zo 

POLESIE - „Znicz olimpijski" 
(pol.1 od 1at 14 godz. 15.. 17, 
19, 18. 5. ,,Różowa pantera" 
(ang.) od lat 16 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Para,g.on, go
la" (pol.) od lat 11, godz. 15, 
„Grek Zorba" (USA) od lat 
16, godz. 17, 18. 5. nieczynne 

PRZEDW!OSNIE „Homibre" 
(USA) ex! lat 14, godz. 15.30, 
17.45, 20, 18. 5. jak wyżej 

POKÓJ - Bajki: „o królewnie, 
która wszystko wiedziała" 
godz. 14., „Bunt na Bounty„ 
od lat 16 (USA) godz. 15, 
18.30, 18. 5. „Bunt na Bou.n
ty" godz. 15, 18.30 

PIONIBR - Bajki: „Czarodziej 
ski pierścień" godz. 14.30, 
„Dams.ki gang" od lat 16 
(ang.) godz. 15.30. 17.45, 20, 
18. 5. „Damski gan;g" godz. 
15.30, 17.45, 20 

REKORD -· Bajki: „Dwa ja
błuszka" godz. 10.30, 11.30, 
12.30, „Milion lat przed na
szą erą" ex! la.t 14 (ang.) g. 
13.30. Przegląd filmów cze- . 
choslowacklch. ,.Koniec agen 
ta V-4-C'' od lat 14 godz. 16, 
'L8. 20, 18. 5. ~Milion la•t przed 
naszą erą" godz. 1(), 12.30. 
Przeglą<i filmów czechoslowac 
kich „Prywatna bu.rza" od 
l;łt 16 godz. 15, 17.30. 20 

ROMA Bajki: „Uciekinier-
ka" godz. IO, 11, „Winnetou 
li król nafty" od lat 14 (jug .• 
NRF) godz. 12, U, 16, 18, 20; 
18. 5. „ Winnetou 1 król nafty" 
godz. 1 o, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajki: „Na tropach 
bengalskiego tygrysa" godz. 
14, .,Wspaniały Red" od lat 7 
(USA) godz. 15, 17, ;.Brat dr 
Homera" od lat 16 (ju,g.) g, 
19. 18. 5. ,.Porwanie dziewic" 
od lat łG (rum.) godz. 17, Hl 

SWIT - Bajki: .,w krainie ty 
siąca 1 jednej nocy" godz. 
10.30, 11.30. „Pollyanna" od 
lat 11 (USA) godz. 12.311,, 15, 
•„,Zakocha.ina wiedźma" od lat 
18 (Wł.) godz.. 17.:l-O, 2-0, 18. 5. 
,.Poll:VJinna" godz. 10, 12.30, 
15, „Zakochana wiedźma" g. 
17.30. 20 

STOKI Ba11ct: ;,F,s;kapada'' 
godz. 15, „Szkice warszaw
s>kie" od lat 16 (pol.) godz. 
16, 18, ~. 18. 5. ,.Szkice war 
szawskle" godz. 16. 18, 20 

'DVŻlJRY APTEK 

Piotrkowska rn, Tuwima 5'1; 
RzgQwska 147, Lutomierska 146, 

Zielona llll, Pl. Wolnośc1 I; .Cl.e
szkowskiego 5. 

18. 5. 
Zgierska lłG, Gdańska łl, 

Narutowicza 42, K-0Sc1usz.k1 48, 
P1otrkowska 225, Lut.omierska 
146, Dąbrowsklego 60. 

DYŻUłtY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 chore 
z dzielnicy Górna. 
Il Klinika Pol.-Gln. AM, ul. 

Sterlinga 13 - chore z dzie1n1· 
cy Srodmieścle z rejonowych 
poradni „K" , ul. Nowotki 60 
i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal
skiej 37 - chore z dzielnic Po
lesie I Sród.m.ieście z rej. po
ra.cln.I „K" ul. Plotrkowsl<a 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H, Wolf, ni. r..a
g!ewnicka 34/36 - chore z dziel 
nicy Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 c.hore z 
d.zieLnJcy Widzew. 

Chirurgia poludnie - Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Ch Lru rgia pólJUoc 57.ipltał 
ip\. Barllcklego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpttal im. Jon 
A\Chera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngolQgJ.a dzie
cięca - S-zpital lm. Kono2nic
kiej (Sporna :16/50) 

Chiru.rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
clń&kiego 22) 

Taksykologia - Instytut Me
dycyny P.racy (Teresy Sl 

18. s. 
Chirur.gia południe - SZ>pital 

!an. Pa.steura (Wigury 19) 
Chirwrgia północ Szpital 

lm. Sterlinga (Sterlllllga 1/5) 
Lary•n;gologia S:1lpital Im. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
OkullstYka - S:opital im. Jon 

llChera. ((Milionowa 14) 
Chirurgia 1 laryngo!ogla d'Zie-

eięca S'Z>piita1 Jm. Korczaka 
~rmi1 Czerwonej 15) 
Ch~rurgia szozekowo-twa'l'?.aw>a 

- Szpital im. Biin-llcklego (Kop 
eińs.kiego 22) 

Toksyk•Ol'Og!a - Centr . . SZ>pita.l 
Kll>n. W AM (Zer.omskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKĄ 

Nocna poi;noe lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
au. Sienkle'łl<'icza 137, teL 16'-66. 

Swiąt""""1a pornoe lekarska 
d?.ielnlca Sródmieście - Piotr
kowska 102. tel. 271-00, Saluty 

Z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. 44-0-&2. Polesie - Al. 1 Ma
ja 42, tel. 3{)5-83. Widzew -
S;,pi.talna 6, tel. 271-52. Zgło
szenia na Wizyty w domu w 
godzinach 10-1'6, am.t>ulatorl.a 
czynne do godz. 17. Zablegl 
pielęgnla·rskie wykonuje się w 
t:vch punktach w !!od1.. 8-18. 
Z<iloszenl.a n.a zabiegi w domu 
w go<i.z. S-18. 

fUBDZlEI,A., l'ł lllAJA 

PBOGBAM I 

I.Ol W:iiaC.. 9.0$ Fala '6.. 9A.5 
Magazyn wojskowy. W.OO „Baj 
ka o tęcz.y" - s!uch. 10.20 Ra 
ruomedz.leia intorm•uje 1 z,apr& 
sza. 1-0.30 Me!od1e i piosen~1. 
lLOO &oz.g!ośrua H.arcersKa. 11.4-0 
Omnibusem po Ed.Jsollll. l~.u~ 
W.i.a-a.. 1:.:.15 (LJ „ Wesoly auto 
bus". W.30 I meldunek z tra
sy WP Hra<iec - &ralove -
We-OC.law. 13.35 D. c. nowości 
programu llI. 14.00 ll meldu
nek ~ ~rasy WP. 14.0<i Maga
zy.n przeooiów. 14.30 „W Je
ziorana<:h". 15.00 III meidu.ne><. 
2 ~rasy WP. 1.5.0<i ::;piewa 
0,.Sląsk." i .,M,azowsze". 15.30 
Transm. z z.ak.onczenia V eta
pu WP z Wrocławia. l6.00 W1a 
domooci. 16.05 TygOd.niowy prze 
g1ąd wydar.zeń. Hi.20 „Zaczaro 
Wane koło" - sluch... 17.4;) 11Do 
Stu.wa S-1 za,prru;za B. Klim· 
czu.k.". Ul.05 Koncert. 19.00 h.a 
barechk reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie (W tym spra 
wo.zdanie z V etapu WP z Wr-0 
claW.i.a). 20.00 Dzienn1k. 20.Ul O 
czym mówią w świecie? 20.2.5 
WJad.. sport. 20.30 „Matys1ako· 
wie", 21.00 Gra Ork. Taneczna 
PR. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22.00 W ta.n.ecz,nym kręgu. 22.30 . 
„Piosenki od ręki". 2.3.00 Il wy 
damie dzien.ni.ka. 23.1-0 Inform.a 
cje z Wyści.gu Pokoju. 23.15 
Do taiica zaprasza;ją 1>vk.iestry. 
24.00 W.i.a<iQlllDŚCJ.. 

PROGRAM Il 

1..30 Wiad. 8.35 Radioprol>le
my. 8.50 (L) Kon.cert zyczeń. 
9.Jl5 ('-') „Spojirzenia i reflek
sje". W.15 (l..) Povanek ii~rac 
ko-muzyczmy. 12.05 ,,Sieoom dni 
w kraju i na świeci.e". 12.30 
Poranek sym!on:iJCzny. 13.30 Ml 
ni • turniej pianistów. 13.56 
(.Z..) ,,Program z dywanik.iem". 
0.5.00 Di.a dzieci „Koretta" 
s~uch. 1.5.4!i Niedz.ie.Lne rendez
VOUiS, 16.Q2 (L) Melodie ludowe. 
16.30 Koncert chop.inowsk.i 
M. S<JSińs.ka. 17.00 Wiad. .L7.ll5 
Warszaws·k.i tygodJl1iik dźwięko
wy. 17.30 Rewia Piosenek. 18.00 
"Wierzby polskie" s!uche>
wO.sk-0. 18.4'5 Gra 1 śp.I.ewa Ze
spół L'Uld.owy PR w Warsza
wie. l.9.00 Wilad. t felietooi a"k· 
tualny. l9.l5 Kącik starej pły
ty. 1~.3G Beat na luaow-0. 19.45 
P<>l.skie ~rzydla. 20.00 Wieczór 
lilterack-0-muz. ·,,Droga przez 
Wieś". 21.30 (L) Przeboje sta
re i nowe. 2'2.00 Wlad. 2.2.05 
Ogólinopo.hs·kie Wiacl. s.port-owe, 
22.25 (L) Wi.ad. sportowe. 22.3;; 
Nieci.zielne spotkania z muzy. 
ką. 23.38 Jazz na dobranoc. 
23.00 Wiaoomośol. 

PBOG&A.M m 

M.115 :F>.rz.eboje na .tart I M.ll 
Perys.kop. 14.415 4/4 - magazyn. 
15.30 ,,Legen<!a o królowej Po 
ku" - baśń. 15.50 Zwierzenia 
prezentera 16,15 Pięć bluesów. 
16.411 „Oto mó'Wli. Walt Whiit-

ma.n". 111.00 Perpetuum mob!· 
le - magazyn, 17.J<t .,Prom" -
odc. puw. 17.4-0 Mój magneto· 
fon. 18.00 Ekspres.em przez. 
6w1at. 18.05 Poloru.a śpiewa. 

. lJl.20 Gadki lu<iowe. J..8.3ii Kro 
ni.ka respo!u NQ To co. l~.oa 
,,,N1edz.i.elne przedpolud.n.ie" 
słuch. 19.30 Mi.ni-max. 20.00 Te 
atr.zyk „Apokryf". 20.20 Muzy 
ka na Palmową Niedzielę. 20.5.2 
Poradni.lt hobbysty. 21.15 Poza 
z "Monitorem". 21.25 MelodJ.e 
2.1.50 G. Roosini „Kopciu
szek", 22.00 Fa.l<ty dnia. 22.08 
GwlAzda siedmi·u wieczorów -
Zsuzsa Koncz. 22.20 Lmien1ny 
w 1<u.rorcie - rep. 22.35 „Ser
cowe" szlagiery. 23.00 Swoje 
ulubione wiersze rec. L Sm1~
l-Owsk.i.. 23.0S Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

8.10 TV kurs rolniczy (W), 
8.45 Przypominamy, radzimy 
(W). 9.00 Dla mlodych widzów: 
Kltt>b Pancernych - ,,Rozśpie· 
wany pałac" - międzynarodo
wy cyl<J Lnterwizji. Program 
TV Ra<izieckiej (W). 10.30 „w 
obiektywie" - notatnLk filmo· 
wy (W). 11.00 Karykatury Ka· 
1:'-0la Baranieckiego (z Pozna· 
nia). Ll.:00 „Artysci areny" 
film (W). 1•1.45 Dzien.nil< (W). 
12.00 Przemiany (W). 12.30 „Wio 
sna i poezja" (z Wrocławia). 
13.00 Wszystko dla najlepszego 
- teleturniej (W). 13.30 Spot• 
kanie z rosyjskim muzeum (z 
Lenin.g.radu). 14.00 Dla dzieci: 
Jan Wilkowski „Dzień babci 
Aurelii" (W). 14.45 „Wspomnie
nia ni-ebiesikiego mundurka„ 
('L Krakowa). J.5.20 XXill Wy. 
ścig Pokoju - sprawozdanie z 
zakońćzenia 5 etapu na trasie 
Hrad& Kralove - Wrocław 
(178 km) (z Wroclawia). 16.10 
„Sląski barok" - program z 
cyklu: Muzyka i arehitektura 
(z Wrocławia). 16.50 Film z se
ra: Pociągiem przez świat (W). 
17.15 PKF (W). 17.30 Teatr Te 
lewi.zji: Ryisza.rd Liskowski 
„Tylko 68 dni" (Szczecin). 18.40 
.„10 + 4" filmowy program 
ł'Dzrywkowy (W). 19.05 Arkady 
- felieton filmowy (W). 19.20 
Dobranoc ,.Dziwne przygody 
Koziołka Matolka" (W). 19.30 
DzienTiik (W). 20.05 „Testament 
a •gi" - film fab. prod. węge 
(W). 21.315 Ma•gazyn sI>Qrt.owy 
tz Wroct.aWla). 

l'ONIED2!1ALBK, 18 MA.JA 

PB.OGRAM I 

ue Wtad.. 8.HI Pięć minut • 
gospoda.rce. 8,15 MozaLka mu
zyczna. 8.319 Ork. Dęta. 9.00 
„Nasz program". 9.:ro Od stu
dia do studia. 10.00 Wiad. 10.1)5 
i.Noce bez snu" :.... f~agm. 10.25 
Utwory Glucka. lJ.00 „Najk.rót 
sza droga". ltl .20 Koncert estra 
dowy. ll.45 Porady prakty<:Zne 
dla kobiet. 12.115 Z kraju 1 ze 
św>iS'ta. U."5 ~oncert z polane 
zem. U.45 Rolniczy kwa·drans. 
13.00 Z życia Zw. Radz. 13.20 
..,Wiosna na ooli". 13.4.0 Więcej1 

lllllllllUlllUIUlllllllllllJllllJllUllllllllllllllllllllllllllllllllllWllllllUUllllUllllWlllllllllllllllllllllllllllllllJlllUllllllllllllllllll 

-Aloe gdyby pan mógf, chciałby pań z 
nami wspótpracować? Bo chyba zależy pa
nu na tym, żeby wykryć mor<lercę żony, 
prawda? 

Andrzej spojrzał wymownie na poruoz
r..il<a przez dzielący iCh stół. 

-·Dobrze, już dobrze, panie Jordar-. Nie 
chciałem pana ura:ztć - przerzucił kilka 
kartek żółteg0 notesu 1 ·spytał po chwili: 

- Pan zna ni·ejak.ieg-0 pana Stantona7 
Wiliama Stantona? 

- Owszem, znam. 
- Przedwczoraj byli państwo obo'.!e na 

przyjęciu u pana Sbantona. Znaleźliśmy 
zatkniete za lustro zaproszenie na to przy
jecie. Skomun'.kowatem się z nim telefo
nic2>nie - ootwierdził, że ows~em. byli 
pań9two u n'ego obo.1e. 

- Tak. Byliśmy tam. 
- Ludzie lubią plotkować, panie Jordan, 

sam pan wie, Czy zna pan państwa Ben 
A<iams? 

Ben Adams. Andr-zej coś sobie pr'ZY'Pom. 
niał w związku z tym nazwiskiem. 

- Otóż owi państwo Adams zatelefono
wali do pana Stantona, dziękując za dosko 
nalą za ba wę i przy tej ok.a zji trochę pl-ot
kowali o gościach. Pow'.eclz'.eli mu. że mu
s'eli wyjść trochę wcześniej i weszn po 
swoje płaszcze do je.go sypi•alni, przeks2>tał 
con ej te.e;0 w ieczoru w sza tnję. 

Andrzej Już wie-dział. Przyja"iele Billa 
Stantona mężczyzna i jego 
,,Uupsz!„. przepraszam państwa .• 4 

szliśmy tylko po nasze płaszcze". 

żona. 
Przy. 

- W trakcie rozmowy państwo ci powie
dzieli do pa:1a Stantona - ciąl!!nął dalej 
porucznik Mooney. - „Mamy nadzieję, że 
już wszystko dobrze między panią i panem 
Jard.an? Kiedy weszliśmy do sypialni. żarli 
się jak pies z kotem". Jak pan to wytl>uma. 
czy, pa.nie Jc>rd.an? 

Andrzej spodziewał się czeg·oś w tym r().. 
dzaju. w:edział od początku, że ten pra
cow'.ty, pozbawiony )Vyobraźni policjant 
z całą pewnością zac21n!e sugerować, że to 
on, Andrzej, zamord·ował swoją żonę. Po
nieważ meżowie są zawsze najklasyczniei
szymi podejrza,n:vmi. Teraz jednak, kiedy 
nadszedł ten m<:>ment. jego opan·owanie 

iórYsrięto nagt'i! I ~amęła ifo wściekłOOć na 
gruboskórną bezmyślność policjantą, na 
Billa Stanton..i, na Adamsów I w ogóle na 
cały ten frywolny, 2llośliwy, fatalnie skOIIl· 
struowany świat, w którym w tej właśnie 
chwili tysiące pustogłowych, S"ZUkaj ących 
sensacji czytelników „Daily News" wczy
tują się w opis morders·11Wa „Synawej pa. 
ni Pryde". 

- To kompletna bzd'U1'a - powied~ał, 
ledwie 1><>wstrzymu,jąc wybuch. - Adamso
wie bawiJ.i w pokaju zaledwie .parę se
kund. Dyskutowa1iśmy z Ż'Onl\ nad spraw" 
naJ zu•pełtl'iej trywialną. 

- Jaką, mianow·icie? 
- P-0 prostu gh.rpetwo. Pewna znajoma 

mojej żony myślała. że zgubił·a kosztowną 
broszkę. ŻO'lla radrziła jej, żeby poszła do 
domu i sprawdziła, czy jej tam nie zosta
wiła. Oczyw:ście talk było, jak żona przy. 
puszczała. Właśnie Wna telefonowała do 
niej, żeby sprawdzić, czy tal< było. 

Porucmik Mooney trzymał ołówek w ·J>O
w:etrzu, zawieszorny nad żółto oprawnym 
bloczkiem. 

- Jak się nazywała owa znajcrna pań.. 
Skiej żony? 

- N:e jestem cal'kiem pewien nie 
znam jej, Zdaje się, że jakaś tam Gl'Oria. 
Chyba Gloria Leyden ..• 

Poruc1mik wpisał do notatnika to nazw>
sko i•spytal: 

- Przypuszczam, że pan Bin Sta·n<ton bę
dzie mógł pow•iedzieć mi ja·k moona się t: 
nią skomunik·ować. 

- Przypus:oc·zam. że ta•k. 
Zadzwonił telefon - poruc:1lllfl!: wziął słn

chaW'l<ę i mówił prawie niedosłyszalnie, 
ledw:e otwier•a.iąc usta. Po chwili o<lło2ył 
słuchaw:ic.: ł wstał. 

- To z labora<torium,- J>()W'ied'lJiał. - Le
karz sądowy chce się ze mną natychmiast 
zobaczyć. Coś nowego. Tak wię-c, chyba 
na dzisiaj ~omnowa nasza byłaby skończo
na. Ma pan zamiar wrócić di> &iebie? 

- Przypuszczam. że tak. 
- W ta.kim razie odwieclze pana c1zis!aj 

po obiedzie. Mniej w.i<;;cej około czwartej? 
Od.powiada to panu? 

- Ja·k !llajbardziej. 

Poruemlk riął :iie !rtołu ~ój nieodstęp. 
ny żól<ty bloczek, a ołówek schoowal do gór
nej kieszeni marynarki. Nieoczekiwanie dla 
Andrzeja wydągnąl ku niemu wielką czer
woną rękf:, A kiedy Andrzej ją ściskał. do
dał: 

- Niech !Oie pan nie przejmuje, 
.Jordan. Wiem, że to niełatwo, ale 
się pan !llie przejmuje. Zobaczymy 
czw.art.ej. I oroszę się nie martwić. 
kolwiek zamordował pańską żonę -
dzoemy go. 

panie 
niech 
się o 
Kto
znaj-

Przesiedl obok krzesła, na którym sie
dzi•ał Andrzej, poka:oując szerokie, zasiedzia 
łe pośladk·i 1 mi.arowyni, powoLnym lrro
kie.i_n wyszedł z pokoju. 

Po jego odejściu gniew Andrzeja nie 
miał już pożywki. Siedział jeszcze chwilę 
n:eruchomo przed pustym biurkiem. Myśli 
jego pobiegły z powrotem do pokoju sy
p'.alnego Billa Stantona. podczas jego przy. 
jęcia. Znowu poczuł dręczące podejrzenia 
które tak trud!no było mu zwalczyć przed' 
pojednaniem się. przed przywróceniem wza 
jemnego :orozumienia . .. z.nalazła się? Chwa
ła Bogut Bo jUJŻ traciłam zmysły". Gloria 
Ley·den odnala~a S'Wą bransoletke z szafi. 
rów, bo o to ty~ko chodziło. Wyłącznie 
tylko o to chodziło? 

W tej chwili wydało się Andrzejawi, iż 
wła.§ciwie .przez cały czas rozmowy z po
rucznikiem Mooney oszukiwał sam siebie. 
Cią~le JeS"ZCze. nie był pewien czy Mau
reen rzeczywiście rozmawiała wówczas z 
Gloria Leyden. CzyH lnnymi słowy - ni
czego nie był pewien. Małżeństwo jego mo 
g!o być upokarzającą farsą: jego brat -
logicznie czy 'Ilielogicznie - mógł stracić 
głowę 1 zabić Maureen. Czy właśnie Ned 
nie słY•nąl z tego, że często t-raci głowę? 

Andrzej nie odznaczał się specjalnie re
f'leksyjną naturą. i w tej chwili p0 raz 
pierwszy uprzytomnił sobie, iż jest możl'
we, że jakiś mężczyzna nie byt pewien. 
czy jego żona kocha go, czy zdradza, albo 
czy brat. którego kocha jest czy nie jest 
mordercą. 

Ta świadomość wydala mu się straszniej . 
sza niż sam fakt morderstwa. WY .iąl z kie
szeni papierową strzałę i wy.gładził, przy_ 
wracając pierwotny kształt. Napięc:e w 
nim dOIS'z!o do tak iego punktu, że wydało 
mu sie, iż jest rozciety na dwoje. Zrozu. 
miał, że pozostaje mu tylko jedno, jeżeli 
oragni-e za·chow.ać zdrowy rozum. Musi zna
leźć prawdę - jakakolwiek by ona miała 
być - i spojrzeć w jej oblicze. 

Ale Jak dojść do prawdy? 
Reka, w której trzymał strzałę. lekko 

drżala. Wsunął s·trzalę z powrotem do kiP
szeni, wysze<ił z Biura PoEcji i udał sie 
taksów•ką do mieszka'llia brata. I 

(Zl.) (Dalszy ciąg nastąpi) 

lepiej, łlal!l.iej. 14.00 Reporta:t m. 
14.20 P, Czajkowski - Serena· 
da melancholijna. 14.30 Co siq 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba. 15.00 Wia<i. L5.05 Godz.i 
na dla dziewcząt i chlopców. 
16.00 Wiad. 16.05 Transmisia z 
I okrążenia dookoła Warszawy 
- VI etapu Wyścigu Pokoju. l 
16.lS Gra l śpiewa Kwartet 
Warszawski. 16.30 „Popolud.nie 
z młodością". Ui.50 Transm. & 
m okrążenia doOk-Ola Wa.rszawy 
- VI etapu WP. 111.00 Au<i. 
Red. Publicystyki Młodzież. 17.30 
Transm. z DJ okrążeni.a ciooko 
la Warszawy - VI etapu WP. 
17.40 Radiostop. ll!.00 Wiadomo· 
ści. Ul.05 Transm. z zakończe
rua VI etapu Wyśct.gu Pokoju 
na Sta<Lionle X~lecia w Wa.r· 
szaw1e. 18.511 Muzyka i aktual· 
ności. 19.15 z k.sięga.rs>kiej la· 
dy. 19.3G Kompozytor i jegQ 
piosenki. 20.00 Dzien.nlk. 20.25 
Rytmy zawsze modne. 20.47 Kro 
nLl<a sportowa. 21.00 Naukowcy 

rolnlkom. 21.25 Pięć minurt 
o wychowaniu. 21.30 Kalejdos
kop kulturalny. :1:2.00 Wieczor
ny koncert życzeń. 22..4-0 Gra 
Poznańska 15-ka Radiowa. 23.00 
U wyd. dziennika. 23.lO Lil.for· 
macje z Wyścigu Pokoju. ;i.u 
Korespondencja i: zagranicy. 
23.20 „Tańczymy w rytmach u
lubionych przebojów". 23.>ro E
cha europejskich festiwali m·u 
zycznych. 24.00 W!.a.domośal.. 

PROG&A.M U 

!I.se Wla<i. 9.35 Uniwersytet Ra 
diowy. 9.45 Gra Russ Conway 
- fortep. 9.56 Muzyka ludowa. 
10.25 „W Jezioranach". 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart 
muzyki. 12.05 z k·raju 1 ze 
świata. 12.:?:5 X1il Rapsodia wę
gierska. 12.4-0 (L) Komuni•katy. 
12.45 (L) „Melodlia, rytm ! pJo 
senka". 13.16 (IL) ,·,5 minut o 
sporcie". 13.20 (L) ;,Mikr-0f-0n 
w służbie rolnictwa". 13.30 (Ł) 
Zespól Lud, „Opoczainka". 13.4B 
„Zabawa z kotkiem" - opoW'. 
14.00 WJ.a<i. 14.0S Nowe ptosen· 
ki ,,synkopy", 14.25 Muzyka 
popu~arna. 14.40 ;.Z książką w 
obozie" - fragm. 15.00 ~on~ 
cert Chóru Rozg!. Wrocl. Pll. 
1'5.20 Koncert zespołów amator 
sklch. 16.oo Wia<i. 16.115 Cyrk 
przebojów. 16.45 ('L) Aktua.lno
ści lódzkle. 17.00 (L) Reportaż. 
17.15 (L) „50 lat w sluJJbie sztu 
ki" - aUd. 17.50 (L) „Poglądy 
ró:żlne na rzeczy ro.zan.aite'•. 
w.ro .,Sonda". 19.00 Echa dnią,, 
1'9.lli Lekcja jęz. roo. 19.31 „In
terpretacja" - &!uch. 20.05 Kon 
cert. :oo.:;o Notatnik kultu.ra.lny. 
21.00 D. c. l«>ncertu. 21.42 Chwi 
la poezji. :n.47 Gra ork. Franc 
ka Poureella. 212.00 z kraju 1 
ze świata. 2!2.27 Wiad. sporto
we. 22.30 Gra Zespól Para<ioks. 
Z2.4-0 Nowiny 1 n-0winkl. 22.55 
Rytm l p1osen1rn. 23.3i> Gra Ze 
spól Taneczny ,,.Metrum". Z3.ill 
wla<iomoścl.. 

17.05 QuodUbet. 17.30 „Prom" 
- odc. pow. 17.4-0 Nie tylłto 

melodia. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.00 T)l'dzień na UKF. 
18.20 Sylfida ciężkiej wagi. 16.30 
Roman Waschk.o I jego płyty. 

19.00 ;,Saga rodu F-0rsytów". 
19.30 Nagraj 1 zaśpiewaj. 19.45 
PQgwarki u Sz;onlona. 20.00 Mu 

zyczne premiery. 20.20 „Co się 

za tym k;ryje?". 20.35 Pły· 

ty na.sze i naszycll przyj a• 
ciól. 21.00 Nie czytailiście 

t-0 pootuchajcie. 21.20 Muzyka z 
jednej płyty. 21.45 Eugen Su
chan ...,. „Krutniawa". 22.00 Fak 
ty dnia. Z2.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje I. Smiałow
skl. 2.3.0<i Muzy·ka nocą. 

TELEWIZJA 

13.515 Politechnika TV: Fizy
ka - kurs przygotowawczy. Dy 
fra·kcja i i·nterferencja światta 
- cz. I (Z Gqąńs•ka). 14.25 Po· 
li technika TV: Fizyka kurs przy 
gotowawczy. Dyfrakcja i inter 
f.erencja swiatla cz. II (Z Gdań 
ska). 15.10 Program d•nia (L). 
15.15 XXIU Wyścig Pokoju -
spr a wowa.nie z brasy dookoła 
Warszarwy - 112 km (W). W 
przerwie I ok. 15.30 Film k:rót 
kometrażowy (W). W przerwie 
2 ok. 16.20 Dziennik i film. 
(W). W przerwie 3 ok. 17.00 
wiadomości dnia (L). 17.15 Te 
łereklama (L). 18.35 „Eureka" -
magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 Dobranoc - ,Miś z 
ok ienka" (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 Teatr Telewizji: Ugo 
Betti - „Trąd w Pałacu Spra 
wied-liwości". Przekład - J. Pa 
senkiewicz. Reż. - G. Holou
bek. Wykonawcy: H. Borow
ski, G. Holoubek, A. Lodziński, 
H. Machalica, Z. Mirożewski, A. 
Seniuk, A. Szczepkowski, A. 
Żarnecki (W). 21.55 „18 maja 
na Mon.te-Cassino" - film do· 
kumental'!ly prQd. polskiej (W). 
22.15 Dziennik (W). 22.30 Kroni 
ka Wyścigu Pokoju (W): 22.50 
Prog.ram na jutro (W). 22.55 Po 
litechn ika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy (powt. z G<!ań 
ska). 2'3.30 Poli techn ilrn TV: Fi 
l'}'ka - kurs przy!'(otowawczy 
(pov,•tórzenie z Gdańska). 
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